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Ceny Pi enumeraty.

We L w ow ie: m iesięczni? 2 K, 
za codzienną dw uk io tną  dostaw ę 
<lo dom u dopłaca się 6 0  halerzy, 
Z jednokrotną przesyłką p o cz t  
w kraju : m iesięcznie 2  K 7 0  hal. 
kw artaln ie  8  K, rocznie 3 2  Kor. 
w N iem czech: kw artalnie 12 K or. 
w innych państw ach Związku poczt, 
kw artalnie 15 K. rocznie 6 0  K. 
Z dw ukrotną przesyłką poczt, 
w kraju : m iesięcznie 3  K 2 0  h, 
kw art. S  K 5 0  h a l.; rocznie 3 8  K. 
Zm iana adresu  pocztow ego 4 0  n. 
Ceny oddzielnych num erów : 
W jil popołud. 6  h, z p r z e - 1 0  h. 
Wyd. poranne 4  h. s y ł k ą  5  h.

wychodzi trz y  fazy dziennie

Ceny ogłoszeń.
O głoszen ia  za 1 wiersz droDnero 
pism em  lub jego m iejsce 2 0  hal., 
w  num erze sobotnim  3 0  halerzy. 
N adesłane za w iersz drohncm  pis­
m em  lub jego m iejsce 8 0  ha!., 
w num erze niedzielnym 1 K 2 0  h . 
Nekrologja za w iersz petit. 6 0  h. 
Zawiadomienia o ślubach, za­
ręczynach i t. p. po 1 K 5 0  hal. 
za w iersz, najm niej 4  K 5 0  hal 
Drobne ogłoszenia zą wy ras 
8  hal. najm niej 8 0  hal. Za w icrss 
5 0  h. najm niej 5 w ierszy (K. 2.50). 
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Manifestacje w Żywcu. —  Bitwy pod Łożnicą i Leśni 
Zdobycie Szabatu. —  Przejście Sawy. —  Rosja i Turcja.

N i e m c y  i a r s g ^ a  

p r z e d  w y b u c h s m  w o j n y ,

Berlin. (TBK.) „Norddeutsche AHgemeine Zei- 
tung“ ogłasza dokumenty w  sprawie wym iany zapa­
tryw ań między Niemcami a Anglia bezpośrednio 
przed wybucnem wojny. Z dokumeiftów tych wyni­
ka, że Niemcy były gotowe oszczędzać Francję, gdy­
by Anglja pozostała b j ła  neutralna i poręczyła neu­
tralność Francji.

Telegram ks. Henryka Pruskiego do króla an­
gielskiego z d. 30 lipca 1914 opiewa:

Wilhelm jest bardzo zaniepokojony i robi co tyl­
ko jest w  jego mocy, ażeby uczynić zadość prośbie 
Mikołaja, iżby działał na rzecz utrzym ania pokoju. 
Pozostaję ciągle w kontakcie telegraficznym z Miko­
łajem, który dziś potwierdził wiadomość, że wydał 
zarządzenia wojskowe, równające się mobilizacji i że 
te zarządzenia wydano już przed 5 dniami. Oprócz 
tego otrzymujemy wiadomość, że Francja czyni przy­
gotowania wojskowe, podczas gdy my nie wydaliśmy 
żadnych zarządzeń, do których moglibyśmy być w 
danej chwili zmuszeni, jeżeli nasi sąsiedzi tak dalej 
postępować będą. Oznaczało by to wybuch wojny 
europejskiej. Jeżeli rzeczywiście i z serca pragniesz 
zapobiedz temu strasznemu nieszczęściu, to mogę na 
ten sposób zaproponować ci, ażebyś użył swego 
v/pływu na Francję i Rosję, ażeby one pozostały neu­
tralnemu Mojem zdaniem miało by to największy po­
żytek. Uv/ażam to za pewną a może jedyną. możli­
wość utrzymania pokoju. Chciałbym dodać, że dziś 
więcej, niż kiedykolwiek Niemcy i Anglja muszą 
wzajemnie się wspierać, ażeoy zapomećz strasznemu 
nieszczęściu, które w  przeciwnym razie jest nieuni­
knione- Wierz mi, że Wilhelm w  swych dążeniach 
utrzymania pokoju przejęty jest największą szczero­
ścią, Ale przygotowania wojskowe jego obu sąsia­
dów mogą go wreszcie zmusić do pójścia za ich przy­
kładem, w celu zapewnienia bezpieczeństwa swego 
własnego kraju, który w przeciwnym razie został by 
bezbronny.

Telegram króla angielskiego do ks. Henryka P ru­
skiego z d. 30 lipca opiewa:

Bardzo się cieszę, że słyszę o usiłowaniach Wil­
helma dojścia do zgody z Mikołajem w sprawie utrzy­
mania p o k o j u . Moiem pragnieniem jest, ażeby zapo­
biedz takiemu nieszczęściu jak wojna europejska, 
którego nigdy mc będzie można powetować. Rząd 
mój czyni wszystko co możliwe, ażeby wytłum aczyć 
Rosji i Francji, iżby odroczyły dalsze przygotowania 
wojskowe, jeżeli Austrja zadowoli się obsadzeniem 
Belgradu i poblizkiego obszaru serbskiego jako za­
kładu, zabezpieczającego zadawalające uregulowanie 
jej postulatów, podczas gdy inne kraje w strzym ają 
pizygotowania wojenne. Ufam, że Wilhelm użyje 
swego wielkiego wpływu, ażeby skłonić Austrję do 
przyjęcia tej propozycji. P rzez to udowodniłby, że 
Niemcy i Anglja wspólnie pracują dla zapobieżenia 
temu, co byłoby m iędzynarodową katastrofą.

Z telegramu cesarza Wilnehna do króla angiel­
skiego z d. 31 lipca ogłoszono następujący ustęp:

„Właśnie otrzymałem od kanclerza wiadomość, 
że został on zawiadomiony, iż Mikołaj dziś w nocy 
zarządził mobilizację całej armji i floty i nie czekał 
nawet na wynik pośrednictwa, podjętego przezemnie, 
pozostawiając mnie zupełnie bez wiadomości. Jadę 
do Berlina, ażeby zapewmić bezpieczeństwo moich 
granic wschodnich. Silne wojska rosyjskie zajęły już 
stanowiska11.

Telegram cesarza Wilhelma do króla angielskie­
go z 1 sierpnia:

Otrzymałem zawiadomienie twego rządu, pro­
ponujące neutralność Francji pod gwarancją Wielkiej 
Brytanji. Do tej propozycji dołączone było zapyta­
nie, czy pod tym warunkiem Niemcy zrezygnow ały­
by z zaatakowania Francji. Ze względów technicz­
nych mobilizacja już dzis przezemnie na wschodzie i

zachodzie zarządzona musi się naturalnie zgodu.e z 
przygotowaniami odbyć. Odmienny rozkaz nie mo­
że już być wydany, ponieważ twój telegram niestety 
przyszedł zapózno. Jeżeli jednakże Francja propo­
nuje mi neutralność, która musi być poręczona przez 
lOTif ańgiełs!^ i flotę, to naturalnie porzucę myśl a- 
taJ.ow;ąiIM'Fi ,.ncji. Spodziewram się, że Francja nie 

i<teĘ: ig tyffóftł. W ojska na mojej granicy właśnie 
di o jz e d  Jpafaficznej i telefonicznej powstrzyma- 

łcnc^d  jS^ytfoczenia granicy francuskiej.
'j\'Ą ’ y

" Telegram króla angielskiego do cesarza Wilhel­
ma ; cl. 1 sierpnia brzmi:

Sądzę, że musi zachodzić nieporozumienie co do 
inicjatywny, jaka nastąpiła na przyjaznej konferencji 
między Lichnowskim a Greyem, gdy rozważali, w 
jaki sposób możnaby zapobiedz walce między An­
glią, Francją a Niemcami, dopóki jeszcze istnieje mo­
żliwość, że dojdzie do porozumienia między Austrją 
a Rosją.

Telegram am basadora w  Londynie ao Kancle­
rza państwm z 2 sierpnia.

Propozycja Greya, polegająca r.a życzeniu 
stworzenia tnvalej neutralności Anglji, nastąpiła bez 
poprzedniego zajęcia stanowiska przez Francję i 
przed wiadomością o mobilizacji. Porzucono ją więc 
jako nie mającą zupełnie w id o k ó w /-'A

Lichnowsky.
Punkt ciężkości ośwriadczeń, złożonych przez 

Niemcy -  nisze „Norddeu* che A” g Zeitung“ —J e ­
ży w telegramie cesarza Wilhelma do króla angiel­
skiego. Chociaż zachodzi nieporozumienie co do pro­
pozycji angielskiej, to przecież ccsaiz dawał Anglji 
sposobność udowodnienia rzeczj wustej miłości poko­
ju i zapobieżenia wojnie niemiecko-francuskiej.

Bilca pod Macą i Leśnicą.
Wiedeń, 19 sierpnia.

(A.) Klęska ciężka, którą Serbowie ponieśli nad 
rzeką Driną, w yw ołała w  Wiedniu radość żyWą.

Oznaczeniu strategicznem tej bitwy pisze dzien­
nik „Reichspost“ :

Sforsowanie zwyeięzkie Driny dolnej, na której 
brzegu przeciwległym na wzgórzach silnej pozycji 
stały  Wojska serbskie, równe co do liczby, jest dowo­
dem dzielności świetnej wojsk austryjackich. Dla nad­
chodzącej bitwy decydującej to zwycięstwm posiada 
znaczenie niesłychane. Informacje urzędowe do tej 
pory o przebiegu wralki są krótkie. Ale naw et z tych 
krótkich informacji Wynika jasno, jakim był charakter 
tego pierwszego starcia sil znacznych w  -wojnie bieżą­
cej. Pokazało się, że nie chodziło tylko o zmuszenie 
do %dwrotu przednich straży  serbskich, wysuniętych 
na owe pozycje celem obrony granicy, podczas gdy 
główne siły m^ały stać w tyle na stanowisku central- 
nem. Takie ugrupowanie sił serbsKich było możliwe. 
Początkowo nawet komenda serbska miała taki za­
miar. W  przeciągu ostatnich tygodni przecież ów za­
miar zmieniono i wysunięto ku granicom, zagrożonym 
pochodem Wojsk austryjackich, silne oddziały serb­
skie, majace bezpośrednio bronić granicy.

Jest możliwem, że to przesunięcie nastąpiło pod 
naciskiem trudności zaprowjantowania wojska, sto­
sunkowo silnego, a trzym anego razem na dosyć cia­
snej przestrzeni. W  każdym razie przesunięcie znacz­
nych sil zbrojny ch na front Driny, doprowadziło teraz 
do wyników bardzo Wybitnych. Armia austryjacka 
zaraz po przejściu granicy serbskiej zmusiła do od­
wrotu nićtylko silny kordon graniczny, ale zadała, klę- 
kę ciężką znacznej części wojsk serbskich. Rozerwała 
też natychm iast za pierwzym zamachem fgront obron­
ny serbski. W  tern właśnie leży punkt decydujący te­
go zwycięsrWa, pomijając już silne wrażenie moralne 
na przyjacielu i na nieprzyjacielu.

Armja austryjacka nie jest zmuszoną ścigać nie­
przyjaciela marszem długim do wnętrza kraju, aby tam 
d op iero  zadać mu klęskę decydującą, ale zaraz na gra­
nicy natrafiła na część znaczną sil zbrojnych serb­
skich i mogia natychm iast zlozyć dowód swojej nie­

wątpliwej przewagi taktycznej i moralnej. Skutkiem 
możliwej siły obronnej frontowej serbskiej nad Driną, 
wojska austryjackie zaraz na samym początku ofen- 
zyWy musiały dokonać zadania, jakiego, być może, 
rie będą miały naw et w  dalszym przebiegu wojny. 
Znalazły się bowiem W konieczności zaatakowania 
przeciwnika, który stał po drugiej stronie rzeki dużej, 
tworzącej granicę. Zajmował on w yżyny, silnie oszań- 
cowane. Liczebnie był równym wojskom austryjac- 
kim. - Mimo to Woiska austryjackie zwyciężko przeła­
mały wszystkie trudności i w  ten sposób dowiodły, 
że bezwarunkowo górują nad Serbami.

Jakkolwiek jest rzeczą zupełnie pewną, że woj­
na z Serbją zakończy się ostatecznie zWycnęstwem, 
ty ło b y  jednak błędem przypuszczać, iż opór armji 
serbskiej skutkiem klęski nad Driną jet złamany. Na­
leży raczej nasamprzód przygotować się na opói u- 
stawiczny wojsk serbskich na terenie trudnym, gó­
rzystym  i lesistym na drugiej stronie Kolubazy i po 
obu stronach M orawy zachodniej. W  tych pozycjach 
obronnych i korzystnych Serbowie będą się starali 
pow strzym ać wojska austryjackie, aby uzyskać, dzię­
ki temu, warunki korzystniejsze dla glóWnej biUcy 
decydującej. W prawdzie nic nie zdoia Serbów uchro­
nić od decydującej klęski, i to klęski zupełnej, ale sku­
tkiem ich walki obronnej nie jest wykluczone, że kam- 
panja serbsKa się przeciągnie.

„Neue Freie P resse“ ocenia ową bitwę pod Łoż­
nicą i Leśnicą jako zwycięstwo decydujące nad woj­
skami serbskiemi, zg^omadzonemi nad Driną. Z\yy- 
cięstwo było 'deeydująccm dlute; o, że woj.sKa austry­
jackie nietylko wy^parły annję serbską z jej pozycji, 
aie pooiły ją do tego stopnia, iż nie mogła stawiać dal­
szego oporu na owem terytorium i musiała w popło­
chu uciekać ku Valjcvo. Nie Wiadomo, jakie siły serb­
skie stały na owych terytorjach. To przecież jest 
rzeczą prawie pewną, że owe siły serbskie należały 
do dywizji, uzupełniających się nad Driną. Żołnierze 
austryjaccy mieli dlatego do czynienia z przeciwni­
kiem, który znal całkowcie teren, na którym walczył. 
B>ł to przeciwnik, broniący tej samej roli, którą pod­
czas PoKoju uprawia i na której mieszka. Jest rzeczą 
jasną, że komenda naczelna sem ska chciała bronić o- 
kulicy Driny przez ludzi, zamileszkałych nad Driną, 
przez cńłODÓw, którzy są mieszkańcami owego kraju 
górzystego i którzy pr a\vaopodobnie zrobili wszystk-*, 
co mogli, aby stawić opór jak najostrzejszy w targnię­
ciu wojsk austryjackich. Ta biltWa zaprzecza tez wia­
domościom, że nad Dunajem, Saw ą i Driną stoją tylko 
wojska 3-ciego powołania, podczas gdy annja połowa 
zebrała się we w nętrzu kraju.

Leśnica i Łożnica tworzą dWa wejścia ważne do 
w nętrza Serbji. Obie miejscowości leża w odległości 
dwóch i pól kilometra od brzegu Driny. Teren pomię­
dzy temi miejscowościami i rzeką jest płaski. Tak sa­
mo i przestrzeń pomiędzy obu miejscowościami jest 
płaszczyzną, którą przebiega kilka rzek i pokrywają 
pastwiska. Tuż za Leśnicą i Łożnica panują wyżyny 
na 100 do 150 m etrów wysokie. Te w yżyny przed­
stawiają pozycje bardzo korzystne, Nadto wzmocnio­
no owe pozycje obronne wybudowaniem silnych szań­
ców polowych. Poć Łożnicą zresztą z czasów ostat­
niego przesilenia istniały wielkie szańce, które zaraz 
po wybuchu wojny Serbowie "wzmocnili i uzupełnili 
A itylerja austryjacka miała dużo do roboty, zanim 
zdołała z brzegu bośniackiego na odległość pięciu do 
sześciu k ;lometrów zrobić wyłom w  szańcach nieprzy­
jacielskich i otworzyć drogę dla piechoty austryjac- 
kiej.

W  okolicach Leśnicy Drina dzieli się na kilk? 
ramion. W ^spy są przeważnie zabagnione, pokryte 
trzciną i lasami. Pionierzy musieli) zakładać mosty 
pontonowe nietylko przez rzekę i jej ramiona pobocz­
ne, ale także na bagniskach. P rzed zbudowaniem mo­
stu pontonowego część wojska musi się przeprawić 
na czółnach, stanąć na brzegu przeciwległym, spędzić 
nieprzyjaciela i zasłonić budowę mostu przed atakiem 
nieprzyjacielskim. Okres między rozpoczęciem prze- 
pi aWy na czółnach 1 zakończeniem budowy mostu jest 
zawsze bardzo krytyczny. Istnieje bowdem niebezpie­
czeństwo, że nieprzyjaciel rzuci się na wojska, które 
przepłynęły pi zez rzekę na czółnach. Gdy mosty sa



już gotowe i  gdy przem arsz głównej m asy wojsk a ta ­
kujących już się rozpoczyna, niebezpieczeństwo za­
czyna się zmniejszać. Nie jest jednak i w tedy w yklu­
czone, źe nieprzyjaciel utrudni p r z e p r a w ę .  W  tym  
wypadku trudność były dlatego więkze, że punkty 
ufortjiikow ane w  Leśnicy i Łożnicy irównafy się ba- 
stjonom potężnym, wysuniętym łtfi Drinie. “ W ojska 
austrj jackie musiały robić wszystkie przygotowania 
do przejścia przez rzekę i przechodzić * przez rzekę 
pc-d ogniem artylerii nieprzyjacielskiej.

Na. tern w ęk sze  uznanie zasługują wojska au- 
stryjackie, że w śród wai unków tak trudnych osiągnę­
ły powodzenie, którego znaczenie wojskowe i moralne 
jest bardzo wielkie. Pościg za nieprzyjacielem, podję­
ty zaraz po bitwie pod Łożnicą i Leśnicą, wystawia 
świadectwo dobre o energii komendy i o sile Wojsk 
austryjackich.

Informacja dziennika „Reicfcspost".
E>zień 18 sierpnia — iak pisze jR tich sp o sf ' — 

minął zupełnie spokojnie, Ani w  Zemuniu ani w  okoli­
cy nie słychać było ognia karabinowego i annatuie- 
£0. Popołudniu rozeszła się w  mieście wiadomość, 
'że dnia 14 sierpma o godzinie trzeciej popołudniu Woj­
ska austryjackie przeszły Saw-ę pod Progarem  o 23 ki-' 
lometrćw na zachód od Zem unu. Zdol.. - też na­
tychmiast wedrzeć się na terytorium  serbs. #  Około 
goćz. 5 popołudniu w  Zemuniu wiedziano, ze wojska

austryjackie zajęły miasto serbskie Obre,.oyacz, które 
leży już w  Serbji na prost P r ogar u, Qbrenovacż jest 
przedostatnią stacją kólejow-ą tej drogi żelaznej, która 
od Sawy prowaazi ao Valjeva.

Odltgłość między Obreno.dcZem i Belgradem 
wynosi dwaazieścia kilometrów. Pod Obrenowaczem 
y/pada do Saw y rzerca Koluoara. W zdłuż tej rzeki 
biegnie kolej z Zabieza przez OLrencwacz do Valje- 
va. Obrenovacz ma sześć tysięcy mieszkańców i jest 
punktem centralnym dla handiu serbskiego śliwkami 
i nierogacizny.

Według informacji dziennika „Peicńspost owo 
przejście Saw y pod Progarem  posiada znaczenie do ­
niosłe. Jest to trzecie z rzędu przejście do Serbji, w y­
walczone przez wojska au s tr ia c k ie . Przejście przęz 
Drinę pod Łożnicą i Leśnicą, przejście przez Sawę 
pod Szabaczem i przejście przez Sawę pod Progarem 
uzupełniają się wzajemnie i system atycznie.

D zęki zajęciu Obrenovaczu -wojska austryjackie 
zajęły ważny punkt z pobliżu Belgradu. \ Z tego punk­
tu otwiera się możność podjęcia ofenzywy przeciwko 
całej Serbji północno-zachodniej. W  Obrenoraczu 
rozpoczyna się płaszczyzna szerosia doliny Kc lub ary. 
Rola tam urodzajna \> dobrze uprawma. Drogi wcale 
niezłe. W ażnym  środkiem pomocniczym jest linja 
kolejowa, która biegnie w kierunku południowym do 
Valjeva.' Z tą  liiiją 35 kiom etrów  poga Obrenowa- 
czem łączy się kolej żelazna,' spajająca ow ą kolej z 
gfó-wną koleją serbską Beigraa-Nisz.

Następstwem zajęcia Obrenovacza będzie praw ­

dopodobnie wycofanie garnizonu serbskiego z Belgra­
du bez walki. Temu garnizonowi bowiem grozi cd= 
ć.ęcie.

Urzęduwnis ocenzurowane szczegóły o w ałkach pod 
Tśęabacem i Łożnic?.

Dziennik „Neues Pestcr Journal’1 wydrukow ał 
opis następujący walk pod Szabacem i Łożnicą

W stępem do zajęcia Szabacu była bitwa prze­
dnich straży. P rzedstaw iali ona dużo trudności. Ko­
mendant tam tejszych w oisk austryjaekich wiedział, 
że całe w ybrzeżć serbskie rzeki Saw y obsalz ił” 
bardzo silnie wolska nieprzyjacielskie. Zadanie tych 
wojsk polegało na tern. aby nie pozwolić na pi zejście 
wojsk austryjaekich przez rzekę. Serbowie w  tym 
celu na każdą pióbę przejścia odpowiadali ogniem 
karabinowym  i ogniem działowym.

Próby dopłynięcia do brzegu serbskiego odby­
w ały  się zaw rze nocą. Korrpanje poszczególne próbo­
w ały przepłynąć przez Saw ę w  czółnach, na tra t­
wach pontonach.
* : Po paru dniach położono kres szpiegostwu, u-
prawianemu za pomocą sygnałów' świetlnych. W resz­
cie można było 7, brzegu austryjackiego podjąć nową 
próbę przepraw y przez rzekę w  taKi saosób, że nie­
przyjaciel wurale się tego me domyślił. Te kompanjc, 
kióre nasamprzód dopłynęły do brzegu serbskiego
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pod kulami nieprzyjacielskiemu utw orzyły natych­
miast — stale strzelając do Serbów — długą linię ty- 
ralierską. Ta linia tyralierska zasłaniała dalsze woj­
ska, które zdołały przepraw ić się przez rzekę.

W szystkie te operacje odbyw ały się nocą w 
sposób jaknajdokładniejszy i w prost wzorowo.

Reflektory serbskie funkcjonowały wprawdzie, 
ale wojska austryjackie umiały operować tak zręcz­
nie i rozdzieliły się na linji szerokiej w taki sposób, 
że nieprzyjaciel przypuszczał natarcie wielkich mas 
wojskowych. Seroowie zwolna cofali się coraz bar­
dziej od brzegu. W tym samymi czasie, gdy przednie 
straże austryjackie napierały bezustannie czaty serb­
skie, te oddziały austryjackie, które potem nadeszły 
i były do pewnego stopnia zasłonięte, szybko powy- 
kopywały na serbskim brzegu rzeki Sawy* okopy 
“strzelnicze i usypały szańce. 1 dopiero wtedy, gdy 
wojska austryjackie znajdowały cię w  pozycjach do­
brych na terenie szerokim i mogły stawić nieprzyja­
cielowi opór energiczny, rozpoczęto w  kilku punk- 
teah możliwie jaknajprędzej budować mosty.

Serbowie wnet rozpoczęli walkę ' zaciętą z 
wojskami ahstryjackiemi, znajdującemi się lia tery­
torium serbskiem. W  tej walce zadętej wojska au- 
stryjackie wzięły gćrę. Podczas owmj bitw y dokoń­
czono budowy mostów. W ojska austryjackie szybko 
cddziaiami w ielkimi przesyły* rzekę i rozpoczęły atak 
na Szabac.

Walka trw ała przeszło kilka godzin. Serbów 
bezustannie spęuzano z jednej pozycji na drugą W re­
szcie Szabac dostał się v.r ręce anstryjaków . Wcjslca 
serbskie b j ły  pobite do tego stopnia, że zaprzesta­
ły dawania ognia. Natomiast kopiefy serbskie i azie- 
ci strzelały ze starych karabinów* i rzucały bomby*. 
Ale ta  pcmoc, dana wojskom regularnym, nie w y­
rządziła wielkich szkód. Żołnierze austryjaccy obsa­
dzili Szabac i wszystkie miejscowości okoliczne. Ka­
żdy, kto prowadził gcrylasówkę 1 pomagał wojskom 
regularnym nieprzyjacielskim, został natycnmiast 
rozstrzelany na podstawie sądu wojennego. Wiele 
kobiet serbskich idzieci zaczęło uciekać ku Sawie. 
Ci, którzy nie dostali się do niewoli, utonęli. Ten 
przykład podziałał otrzeźwiająco. Napady, urządzane 
z ukryc;a, ustały. W taki sam sposób operowmno tak­
że w*zdluż Driny aż do zajęcia Łożnicy.

Żołnierze austryjaccy nie mają dosyć silnych 
stów* zachwytu dla arm at austryjackich. Zanim żoł­
nierze austryjaccy dostali się na tery*torjum serbskie, 
Serbowie walczyli w sposób, poniewierający wszel­
kie zasady praw a wojennego. Strzelali na oddziały 
Czerwonego Krzyża, do rannych i do strzelców*.

Podczas, gdy wojska austryjackie robiły* w szy­
stko, co mogły, aby jak najprędzej stanąć oko w oko 
wobec nieprzyjaciela, żołnierze serbscy w pelnem 
uzbrojeniu uciekali całymi oddziałami przez Saw*ę, 
Dunaj i Drinę na terytorium  austryjackie. Rzecz pro­
sta, początkowo strzelano do nich. Gdy się jednak 
przekonano, że są to dezerterzy*, pozwolono im do­
płynąć do brzegu austryjackiego, gdzie byli brani do 
niewoli. W  ten sposób jeszcze przed zdoby ciem Sza- 
bacu wpadło w ręce austryjackie przeszło 500 dezer­
terów serbskich. W szyscy oni opowiadają, że cierpią 
giód Racje żywności są bardzo małe, a żołnieize o- 
trzymali rozkaz, aby* celem oszczędzenia amunicji, 
posługiwali się raczej atakami na bagnety*, aniżeli 
strzela li.

PtzcnEćfufcntó arcy&s. Karola Stefana.
Żywiec, 19 sierpnia.

Uroczystość urodzin Najjaśniejszego Pana dała 
sposobność ludności powiaiu żywieckiego do bardzo 
pięknej i podniosłej demonstracji.

Po uroczystem nabożeństwie w  kościele para­
fialnym, w którem wwięła udział cała Najdostojniej­
sza rodzina Arcyksięcia Karola Stefana, sformow*ał 
się pochód uroczysty. Za muzyką postępow*ał od­
dział weteranów* wojskow*ych, drużyny Sokole w  
ilości około 200 członków, reprezentacje władz auto­
nomicznych i wyznaniowy*ch, oraz liczna publiczność 
Pochód ten liczący kilka tysięcy głów obszedłszy 
ulice miasta udał się do zamku Arcyksiążęeego, gdzie 
go oczekiwał Arcyksiążę Karol Stefan, otoczony całą 
Sw ą rodzina, oraz urzędnicy państwowi ze staro­
stą na czele.

Imieniem zgromadzonych przemówił Marsza­
łek powiatowy dr. W iktor Idziński, przybrany w* uro­
czysty strój polski w* następujące słowy:

W asze Cesarskie i Królewskie W ysokości’ 
Rodacy!

W  tej tak wielkiej dziejowej i przełomowej 
chwili, w której pożoga wojenna ogarnęła prawie 
całą Europę i w której to cln, iii wspólnie z armią 
austryjacką spieszą setki tysięcy rodaków* i braci na­
szych do zaciętej walki z Rosją, odwiecznym wro­
giem naszego narodu, a dla nas Polaków kiełkuje na­
dzieja lepszej przyszłości dla całego naszego naroau, 
w dniu tuk uroczystym, jakim jest dzień dzisiejszy, 
dzień uiodzm Najjaśniejszego Pana, unoszą się prze- 
dcw*szystkient wszystkie myśli nasze i uczucia nasze 
w* stronę 'Ironu Najnńłościwiej panującego nam Ce­
sarza 1 Króla Franciszka Józeta I.

W szyscy czujemy co Mu zawdzięczamy. A za­
wdzięczamy przedewszystkiem Tego sprawiedliwo­

ści, ze przed 50 laty  został u nas wprow adzony język 
polski jako nasz język urzędowy, zawdzięczamy Mu, 
że od lat 50 mogliśmy w  szkołach naszych publicz­
nych w*ycho\vać cale generacje w* duchu narodowym 
i pielęgnować język ojców naszych i tradycje naro­
dowe nie tylko w obrębie naszych rodzin, ale też i 
w  życiu publicznem.

Jego niezwykłej Mądrości i Sprawiedliwości 
zawdzięczamy, że otrzvmaliśmy silną autonomię ! 
takie praw a polityczne, jakiemi nie mogą się poszczy­
cić nasi współbracia z pod innych dwóch zaborów

Jego łaskaw*ości zawdzięczamy też, że i dzisiaj 
możemy w*spólnie z armią austry*jacko-węgierską, ja­
ko odrębne drużyny bojowe polskie pójść do walki 
zaciętej z Rosją i pokrzepiać się nadzieją, że po zwal­
czeniu tego wielkiego wroga naszego, zaśwuta dla 
całego naszego narodu lepsza przyszłość.

To w szystko napawa serca nasze niezwykłą 
w*dzięczhością i miłością dla Monarchy naszego.

Miłość dla Monarchy naszego jest owym kitem, 
który połączył już wszystkie ludy Monarchii naszej 
w  silną i potężną całość, a miłość ta  skupiła też i 
wszystkie nasze stronnictwa polskie w jedną całość, 
abyśmy w*spó!nie, z Bogiem, mogli przystąpić do za­
ciętej walki dla Cesarza i Ojczyzny. Mamy nadzieję, 
że walcząc ped tak pięknem hasłem musimy zwycię­
żyć, a chcąc dać w yraz naszej szczerej lojalności dla 
naszego Monarchy i dla Jego Najdostojniejszej Ro­
dziny, wznieśmy modły do Najwyższego Stwórcy, 
prosząc Go: „Boże wspieraj, Boże ochroń nam Ce­
sarza i nasz Kraj."

Po odegraniu hymnu ludów pizemówił Najdo­
stojniejszy Arcyksiążę Karol Stefan w następujące 
s ło w a:

W  imieniu naszego Najukochańszego Cesarza i 
Króla dziękuję za ten nowy dowód lojalności i przy­
wiązania. ■'

Przez łaskę Najjaśniejszego Pana, wy Panowie, 
oraz i drugie podobne „towarzyszenie, również szla­
chetnymi celami przejęte, zostaliście wcieleni do sze­
regów pospolitego ruszenia i ja, stary  żołnierz, ma­
rynarz, witam Was teraz i zegnam najserdcczniej- 
szemi życzeniami.

Strzelcy pod Miechowem dali już bohaterski 
dowód, czego są zdolni clokazać dia służby Ojczyzny.

My i cała Monarchia z ogólnym podziwem i 
wieczną wdzięcznością dowiedzieliśmy się o tej wie­
ści pełnej chwały. I Wy, Sokoli, jesteście gotowi na 
w ypraw ę wojenną, wiedzeni temi samemi uczucia­
mi, z któremi wyruszyli do boju oni i nasza niezrów­
nana armja.

Życzę Wam z całego serca Szczęść Boże! 
Chwały i szczęśliwego powrotu wkrótce. Z Bogiem!

Na przemowę Arcyksięcia Karola Stefana odpo­
wiedział M arszalek powiatu w następujące sfówa:

„Te ciepłe słowa wypowiedziane do nas w  ję­
zyku ojczystym przez W aszą Cesarską i Królewską 
W ysokość napawają serca nasze, a zw łaszcza serca 
naszych drużyn bojowych niezwykłą otuchą i znajdą 
z pewnością wdzięczny oddźwięk w sercach w szyst­
kich obywateli naszego powiatu.

‘„■Minie wkrótce 20 lat, odkąd Rodzina W aszej 
Ces. i Króli Wysokości zamieszkała tutaj w śród nas 
na ziemi pólskiei, na ziemi żywieckiej.

Przez ten czas wyrobił się między nami, t j. 
między esobą W aszej Ces.-i Król. Wysokości, a lud­
nością powiatu naszego stosunek niezwykle piękny, 
niezwykle szlachetny^ rzekłbym patryarchalny.

W asza Ces. i Król. W ysokość poznałeś nasz ję­
zyk, a ludność powiatu naszego t tykając się dość czę­
sto z M aszą WTysokością może przed!ładać swoje 
życzenia i prośby w  języku przodków swoich

M;asza Cesarska W ysokość poznała dokładnie 
naszą piękna przeszłość i nasz charakter narodowy i 
w yrażała się zawsze z uznaniem dła naszych zalet na­
rodowych, oraz starała się M asza Ces i Król. W y­
sokość szanować naszą przeszłość, czego najlep­
szym dowodem jest wmurowanie tablicy* pamiątko­
wej w inury* zamku tego, w  którym mieszkał niegdyś 
król nasz Jan Kaźmierz, i liczne wizerunki naszych 
wielkich mężów i naszych królów* z rodziny Wa/.ow, 
byłych właścicieli zamku tego zostały zawieszone 
przez W aszą Ces. i Król. Wysokość na ścianach 
zamkowych.

Mrasza Cesarska W ysokość zajmuje się nietyl- 
ko naszemi sprawami publicznemu, ale naw et naszemi 
sprawami pryw*atnemi, będąc szczerym chlebodawcą 
dla ludności znacznej części powiatu naszego, a nadto 
będąc jej opiekunem i dobroczyńcą.

To też ludność nasza otacza osooę M’asza nic- 
tylko niezwykłą czcią, ale też i prawdziwą mi­
łością.

W szyscy mamy w* pamięci, jak niedawno cała 
!udr.osć nasza braia żyw y uuział w  uroczystości ro­
dzinnej W aszych Ces. i Król. Wysokości i umiała o- 
ceuić doniosłość tego doniosłego faktu, że Mrasze Ce­
sarskie Mrysokości oddając na żony Polakom to, coś­
cie mieli najdroższego, t. j. dzieci i córki W asze, ze­
spoliliście się z narodem naszym węzłem nierozer­
walnym i najsilniejszym, gdyż związkiem krwi.

To też korzystając z dzisiejszej sposobności, 
smeszę imieniem ludności powiatu naszego w yrazić 
nasze uczucia wdzięczności za wszystko dobre, co 
dla naę z rąk W aszych Ces. i Król. Wysokości na 
nas snłynęło i w noszę ze serca pochodzący i szczery 
okrzyk :

„Jego Cesarska i Królewska W ysokość Arcy­

książę Karol Stefan, Jego Najdostojniejsza Rodzina: 
„Niech nam żyją!"

Okrzyk ten zgromadzona publiczność z entu­
zjazmem trzykrotnie pow tórzyły a muzyka odegrała 
pieśń Iegjonów*.

Następnie defilowały nasze dzielne drużyny So­
kole i cały pochód przed Arcy księciem Karolem S teu - 
nent, poczem rozwiązał się pochód pozostawiając u 
wszystkich uczestników doniosły nastrój.

II

I.

Konstytucja Piusa X. — Konklawe. — W ybór papieża.
Kto po św. Piotrze pcw*ołany został na stolicę 

rzymską, jest dotąd kwestją naukowo niestwierdzoną, 
laktem  atoli jest, że jak daleko sięgają świadectwa 
historyczne, jedyną prawną formą ustanowienia pa­
pieża, był zawsze wybór. Sposób wyboru uapieża a 
tern samem sposób obsadzania stolicy apostolskiej u- 
legał w* ciągu wdeków* rozmaitym zmianom i refor­
mom, ostatnim zaś, który* liczne przepisy* odnoszące 
się do wyboru papieża zestawił w jednolitą całość 
i zreiorm ował odpowiednio do potrzeb obecnych był 
właśnie zm arły papież Pius X. On to bowiem kon­
stytucją „Vacante sede apostolica" wydaną pod datą 
25 grudnia 1904 a ogłoszoną dopiero w roku 18Q«, aby'.- 
usunąć wszelkie niejasności i wątpliwości doryencza- 
sowych przepisów w*ydał ustawę normującą- ;,pcsób 
wyboru papieża, a równocześnie zniósł \y*szystkie do­
tychczasowa postanowienia z wyjątkiem dwóch a 
mianowicie konstytucji Piusa X z 20 stycznia 1904 
zaczynającej się od słów „Commisum nobis" 0 pra­
wie ekskluzy*wy dw*orów oraz z wyjątkiem konsty­
tucji Leona XIII z 24 maja 1882, zaczynającej się od 
słów* „Praendcssores nostri" normującej :juk w w y -1 
jątkowych w y padkach (n. p. gdyby papieże musieli 
uchodzić z Rzymu, gdyby zabrano MGiykan i t. p.) 
ma się odbywać wybór papieża.

Skoro się opróżni stolico, papieska, w ładza z nią 
połączona nie przechodzi na kollegjum Kardynałów, 
którzy zatem nie mają ani praw jkryzdykcyjm ch, a- 
ni praw  udzielania laski. Nie \y*olno im również roz­
porządzać prawami stolicy* apostolskiej i kościoła 
rzymskiego, ani też zmieniać przepisów*, odnoszących 
się do wyboru papieża; dozwoloną jest tylko inter­
pretacja tych przepisów w wypadkach wątpliwych.

W czasie wakarisu odbywają się dw.ijakie po­
siedzenia kardynałów a mianowicie t. zw. „Cangic- 
gationes generales ze w*spółudziałem wszystkich iAr- 
dynałów. którzy załatwiają spraw y bielące ważniej­
sze i „Congregationes particuhres", w Których Inoią 
udział tyll^o Camerarius (Camerlengo) tudzież 3 kar­
dynałowie a mianowicie z każdej Ordo najstarszy t. 
zu. kardynał-biskup, kardynał presbyter i kardynał- 
djakon. Do inc kompetencji należy załatwianie spraw 
bieżących mniejszej wagi.

W 10 dni po śmierci papieża ma być urządzone 
konklawe. Rozporządzenia dotyczące rozpoczęcia 
konklayve oraz sprawę tym czasowego złożenia zwłok 
zmarłego papieża załatwiaja. t. zw. congregationes 
generales praeparatoriae, na których kardynałowie 
zaprzysięgają także ustawy dotyczące wyboru "pa­
pieża. Następnie następuje wybór komisji badającej 
kwalifikacje konklawistów, uchw*alenie budżetu na 
konklawe, wspólne odczytywanie pism nadesłanych 
przez państw a i nuncjatury, tudzież listów i doku­
mentów, pozostawionych kardynałom przez zmarłe­
go papieża. MTcszcie następuje ceremonia pokrusze­
nia pieczęci papieskich, opieczętowanie niezałatwio- 
nych aktów oraz rozdział loseni cel dia kardynałów. 
Każdy z kardynałów  otrzymuje zwykle 2 pokoiki.

P raw o biernego w yboru na papieża ma każdy, 
kto został ochrzczony. Od roku 1289 ustaliła się pra­
ktyka, że papieży w ybiera się tylko z pośród kar­
dynałów a od roku 1523 z pośród kardynałów  tylko 
narodowości włoskiej.

P r a" o czynnego wyboru papieża przysługuje 
tylko kardynałom i to osobiście.

Najdalej w 10 dni po śmierci papieża kardyna­
łowie udają się do konklawe, aby przystąpić do sa­
mego aktu wyboru. Każdy z kardynałów ma 2 lub 
ewentualnie w razie choroby 3 służących lub domo­
wników, którzy złożyć muszą przysięgę dochowania 
tajemnicy, Ponadto wchodzą do konklawe t. zw. „Sa- 
crista sacri palatii apostolici" z przydanym i kleryka­
mi, 6 mistrzów ceremonji, sekretarz św. Kollcgjurn.
1 zakonnik dla słuchania spowiedzi, 2 lekarze. 1 chi­
rurg, 1 aptekarz oraz inne osoby do wygody konkla­
we potrzebne.

W  10 dni po śmierci papieża i po odprawieniu 
egzekwi, odprawia kardynał-dziekan mszę. „dc Spiri- 
tn Sancto" podczas której’ byw a w*ygłaszane kazanie 
okolicznościowe. Po nabożeństwie lub wieczorem te­
go samego dnia kardynałowie w uroczystym pocho­
dzie udają się do konklawe, gdzie po odprawionej 
modlitwie odczytuje się w  kaplicy ustaw y o wybo­
rze papieża, poczem następuje przysięga i wejście 
karoynałów do cel. Teraz zaprzysięga się urzędni­
ków i służbę konklawe Po przysiędze dzw*oni się, 
aby w*szystkie osoby uo konklawe nie należące, po­
wychodziły, a gdy to się stanie, zamyka się konklawe 
w ew nątrz i zewmątrz, klucze zaś oddaje się kame- 
rarjuszowi. mistrzowi ceremonii oraz prałatom i ku­
stoszom konklawe. Potem kontroluje się wszystkie 
ubikacje, czy niema tam nikogo niepowołanego. M'y- 
bó*- odbyć się musi przy zamkniętem konklawe.

Po zamknięciu konklawe nie wolno nikomu zno­
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sić się ani z kardynałami ani z osobami przcbywające- 
. mi w konklawe. W  konklawe nic wolno wydawać 
dziennika lab pisma periodycznego, nie wolno w ysy­
łać lub ogłaszać z konklawe żadnych wiadomości. 
W szyscy pod karą ekskomuniki obowiązani zacho­
wać tajemnicę, co do tego, co się w konklawe działo 
naw et po wyborze papieża; nie wolno też opisywać 
zdarzeń, jakie zaszły podczas wyboru. Ostatni prze­
pis powstał pod wpływem  wypadków i doświadczeń 
z  ostatniego wyboru papieża Piusa X.

fa fr J srii
Wiedeń, 19 sierpnia.

(A) Już wypowiedzenie wojny przez Czarnogó­
rze Austrji tworzyło ona każdego znawcy stosunków 
międzynarodowych zapowiedź, iż król Mikołaj spo­
dziewa się pomocy angielskiej i francuskiej. Zna on 
zbyt dobrze warunki, na podstawie których odbywa 
się zaprpwiantowanie Czarnogórza aby mógł nara­
żać ludność czarnogórską na wygłodzenief^grożące 
Czarnogórzu z wśzelką pewnością na wypadek blo­
kady austryjackiej.

Zdarzenia polityczne dni najbliższych potw ier­
dziły te przypuszczenia, że król Mikołaj Czarnogór­
ski był dokładnie poinformowany o zamiarach Fran­
cji i Anglji. W  kilka dni po wypowiedzeniu wcjr.y 
przez Czarnogórze Francja i Anglja wypowiedziały 
wojnę także i Austrji.

Od tej chwili należało oczekiwać każdego dnia 
ataku statKów wojennych francuskich na tę eskaarę 
floty wojennej austryjackiej, która rozciągnęła bloka­
dę wzdłuż w ybrzeży czarnogórskich.

I w  samej rzeczy dzfsiaj wiadomości urzędowe 
przyznały, ż.e na Adrjatyku zjawiła się silna eskadra 
wojenna francuska, która zaatakow ała eskadrę au- 
stryjacką, blokującą wybrzeża czarnogórskie.

W  jaki sposób flota francuska przypuściła atak 
do statków wojennych austryjackich?

Na to  odpowiada inspirowany „Neus W iener 
Tagblatt" w komentarzu do wiadomości oficjalnej.

Dnia 10 sierpnia — jak wiadomo — kapitan o- 
krętu liniowego m arynarki wojennej austryjackiej An­
toni Casa jako komendant sił morskich wojennych 
austryjackich na wodach czarnogórskich, ogłosił de­
klarację blokady z uwagi na stan -wojenny między 
monarchją Habsburską i królestwem Czamogórskiem. 
Tego samego dnia o godzinie 12 w  południe rozpo­
częła się blokada rzeczywista w ybrzeży czarnogór­
skich. Całe w ybrzeże między 42 stopniem 64 minut 
i 41 stopniem 52 minut północnej szerokości łącznie z 
wszystkimi portami, zatokami, przystaniami, ujścia­
mi rzek oraz w yspy wew nątrz tych granic, były ob­
jęte blokadą. Statkom, przebywającym  na przestrze­
ni blokowanej, a należącym do państw  zaprzyjaźnio­
nych i neutralnych dano termin dwudzicsto-cztero 
godzinny na opuszczenie wód blokowanych. Rzecz 
jasno, że ministerstwo spraw  zagranicznych w spo­
sób, przepisany przez praw o międzynarodowe, za­
wiadomiło o tej blokadzie przedstawicieli dyploma­
tycznych, uwierzytelnionych na dworze cesarskim 
w  Wiedniu.

Jest rzeczą jasną, że z uwagi na ogólne położe­
nie wojenne na morzu Śródzicmnem oraz z uwagi, że 
król Czarnogórski nie posiada floty, blokada wybrze­
ży czarnogórskich ma znaczenie akcji podrzędnej, 
podjętej przez statki wojenne austryjack’e. Z tego 
wynika dalej, że przeprowadzenie tej akcji zlecono 
statkom starszym  albo też bardzo małym, nie posia­
dającym właściwej wartości bojowej. Do takich sta­
tków starszych i mało wartościowych należał także 
tnaly krążownik ,t,Z erta“. Spuszczono go na wodę 
w 1897 roku. Jego objętość wynosi 2.350 beczek. Ma 
on 92 metrów długości, 12 m etrów szerokości i bie­
rze przecięciowo 4.3 m etrów wody. Tylko pokład 
posiada pancerz 50-milimetrów gruności. Pozatem  
krążownik nie był opancerzonym. Uzbrojony był o- 
śmiu działami, dwunasto-ccntymetrowemi i iO dzia­
łami 4.7 centymetrów i czteroma kartaczownicami. 
M aszyny posiadały siłę 7 950 koni parowych. Począ­
tkowo „Zenta“ robił 21 mil morskich na godzinę. Po­
tem w miarę starzenia się maszyn szybkość począt­
kowa zmalała do 18 mil morskich na godzinę.

Prawdopodobnie „Zenta“ był tym statkiem wo­
jennym austryjackim, który się wysunął najbardziej 
na południe. O świcie dnia pojawiło się nagle 16 pan­
cerników i krążowników pancernych francuskich na 
horyzoncie zachodnim. Nocy poprzedniej te statki D o­
płynęły wodami Adryjatyku zachodniego na północ, 
ażeby odciąć linię odwrotu słabej eskadrze, blokującej 
austryjackiej. Dopiero oci północnego zachodu zw ró­
ciły się one na wschód przeciwko eskadrze. Ale 
wszystkie statki eskadry austryjackiej, które stoły 
pod komendą kapitana okrętu liniowego Casy, zdo­
łały w porę uciec na północ, nie ponosząc żadnej 
szkody. Tylko „Zenta“, który znajdował się najda­
lej na południu, dosGł się pod ogień floty nieprzyja­
cielskiej, pędzącej całą siłą. pary. Bez wahania m.ałv, 
a dzielny krążownik zaczął odpowiadać na ogień 
francuski z wszystkich swoich dział. Nieprzyjaciele 
sami przyznają, że udało mu się uszkodzić kilka stat­
ków floty nieprzyjacielskiej. Wynik taki walki nie­
równej — rzecz jasna — nic mógł przedstawiać ża- 
anej wątpliwości. W edług sprawozdań zagranicznych 
krążownik pc walce, trwającej kwadrans, zatonął. 
Trójporozumienie ma już specjalna metodę ogłaszania 
swoich zwycięstw. Dlatego też spraw ozdaw cy tró-j- 
porozumiema z owego statku „Zenta“ zrobili daleko 
większy krążownik auscryjacki „Zrynyi*. Nadto do­

dali o tri, że razem z Zrinyi“ została zatopiona wię­
cej, aniżeli pojowa floty w ojennej austryjackiej.

Jakkolwiek o dalszym losie statku bohaterskie­
go me rnozna jeszcze wydać żadnej zupełnie pewnej 
opinji, to przecież z faktu samej walki należy przypu­
ścić, że mały-krążownik zatonął wśród boju dzielnego 
i podzieli! los statku angielskiego „Amphion" i statku 
niemieckiego ŁTrmden".

Załodze statku „Zenta" „Neues W iener Tag- 
b latt“ pośw ięca słowa gorącego uznania i w yraża na­
dzieję, że w 'chwili, kiedy załoga tego statku tonęła, 
na najbliżej stojącym pancerniku irancuskim musiał 
odezwać się odgłos marszu generalnego jako hołdu, 
składanego naw/et przez wroga bohaterom, tonącym 
w  odmętach wodnych. Nadto „Neucs W iener Tag- 
blatt“ z wielkiem zadowoleniem stwierdza, że wielki 
antytorpedowiec austryjacki zdołał uniknąć pościgu 
całej floty wojennej francuskiej. Ani jeana kula, ,któ- 
remi zasypyw ała Fota francuska ten spory stfltek, 
nie trafiła.

Z tego powoJu „Neue Freie P iesse“ wyśmiewa 
artylerię okrętową francuską i wogóle ża itu je  sobie 
z całej m arynarki wojennej francuskiej.

• §?,astss f?isiiicća i francum
Wiedeń, 18 sierpnia.

W  dzisiejszej „Arbeiter Zeitung" pewien anoni­
mowy pisarz wojskowy niemiecki zastanawia się nad 
szansami wojennemi Niemców i Francuzów:

W  1870 roku Francja miała 38 miljonów mie­
szkańców, Niemcy 38 i pół miljona. Liczba ludności 
była nictnal po oDu stronach równą. Teraz F tan-ja  
posiada 39 miljonów mieszkańców, Rzesza Niemiec­
ka 67 miljoHów.-' Jeżeli Rzesza Niermecka pośle prze­
ciwko Francji taką samą liczbę żołnierza, która od­
powiadałaby 39 milionom mieszkańców, to na walkę 
z innymi krajami pozostaje jeszcze siła wojenna 28 
miljonów. Przeciwko Belgji potrzeba będzie zużyt­
kować silę wojenną 5 miljonów. Ta siła wojenna 
w ystarczy także na odparcie wszelkich prób wylą­
dowania armji angielskiej. Przeciwko Rosji pozostaje 
siła zoroina 23 milionów. Ponieważ Austro-W ęgry 
mają 55 milojnów mieszkańców, przeto przeciwko 
Rosji wystąpi siła wojenna 78 nrljonów. Obecnie 
Niemcy mają w porównaniu z 1870 rokiem tę korzyść, 
że Alzacja i Lotąryngja należy do Niemiec. W 1870 
roku, Niemcy musiały zdobywać z pomocą ofiar nie­
słychanych całą północną Alzację. Dzi aaj te bitwy 
są niepotrzebne. Dzisiaj Niemcy nie potrzebują także 
zdobywać Srrassbur.ga i Mctzu. Alzacja i Lotaryngia, 
która w 1870 roku tw orzyła taką przeszkodę poważ­
ną. dzisiaj jest źródłem pomocniczem pierwszorzęd­
nemu W 1870 r. odległość granicy niemieckiej od Pa­
ryża w linji powietrznej wynosiła 400 kilometrów. — 
Obecnie ta odległość, wynosi tylko 260 kilometrów. 
W  1870 r. Niemcy nie zagrażały Francji od strony 
Belgii. Teraz po przebyciu Belgji Niemcy będą mia­
ły do Paryża tylko 170 kilometrów.

W prawdze od 1871 r. granica francuska od 
strony Belgji i Niemiec jest zaopatrzoną w  twierdze 
i silne forty odosobnione. Ale te forty odosobnione 
są przeważnie 'przestarzałe. Jest rzeczą więcej, niż 
wątpliwą, czy potrafią one sprostać ciężkiej artylerii, 
stojącej na wysokości zadania. Twierdze zaś są mie­
czem obosiecznym. Aby zaopatrzyć te twierdze w  
załogę, trzeba unicruchoifiić tamże setki tysięcy żoł­
nierzy, które wpływają na decyzję podczas właści­
wej wojny polowej. A jeżeli tw ierdza wpadnie w  rę­
ce nieprzyjaciela, to zyskuje on podwójnie, ponieważ 
zabiera nie tylko twierdzę razem z rynsztunkiem bo­
jowym i załogą, ale dostaje także punkt oparcia, da­
jący mu wielkie korzyści podczas dalszych operacji.

W  1870 roku karabiny piechoty niemieckiej by­
ły gorsze, aniżeli karabiny piechoty francuskiej, słyn­
ny szaspoK Piechota baw arska miała wówczas flin­
ty  lichego gatunku. Te flinty ładowano początkowo 
z przodu, i tuż przed wojuą przerobiono je w broń 
odtylcową. Kule, proch i Kapsla nie były zjednoczone. 
Kapslę musiano nasadzać osobno. Natomiast artylerja 
niemiecka miała lepsze działa, aniżeli artylerja fran­
cuska. Dalej w  1870 r. armja niemiecka me miała ta- 
kieijednolitej i sprężystej organizacji wewnętrznej, 
którą pesiada dzisiaj. Pomiędzy wojskami północno- 
niemicckiemi i pcludmowo-niemieckiemi istniały róż­
nice, które utrudniały wspólne działanie.

W reszcie w armiach południowo-niemieckich 
było dużo oficerów, którzy nie bylR tak wojskowo 
wykształceni, jak się należało tego spodziewać. W  
1866 roku potrzebowano w  Niemczech południowych 
takiej m asy oficerow, że zamianowano sporą ilość 
kandydatów, nie nadających się właściwie na ofice­
rów.

Ale z drugiej strony armja francuska co do or­
ganizacji i stosunków v ewuętrznycii jest lepszą, ani­
żeli była w roku 1870. Mimo to jest ona gorszą, ani- 
że'Lar;uja niemiecka. Korpus oficerski francuski dzieli 
się na republikanów i na monarchistów, co prawdo­
podobnie podczas wojny da się we znaki. Dalej przy­
gotowania do wojny nie odbywały się we Francji 
tak sumiennie, iak w Niemczech. Zaprowiantowanie 
żołnierzy francuskich jest gorsze, aniżeli żołnierzy 
niemieckich

W .eszcie ów fachowiec zaznacza, że arinja 
niemiecka góruje niesłychanie inteligencją nad armią 
rosyj: ką. Żołnierz rosyjski nie umie myśleć samo-- 
dzielnic, podcżSi.s gdy wojna dzisiejsza w ym aga sa­
modzielności. Szkoły ludowe w Niemczech nauczy­

ły żołnierza pojmować duchowo to, czego ich uczy 
trcsuia wojskowa. Żołnierze rosyjscy, gdy przypa­
dek pozostawi ich bez przywódców, poprostu nie 
wiedzą, co mają roóić.

Dlatego też sytuacja wojskowa Niemiec i A.u-' 
stro-W ęgier przedstawia się daleko lepiej, aniżeli sy­
tuacja wojsRowa Francji i Rosji.
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ROSJA I TURCJA.
W rażenia i przypuszczenia w Wiedniu.

, Wiedeń, 19 sierpnia.
Statki wojenne niemieckie „Ooeben“ i „Breslau“ 

przestały istnieć. Jśząd turecki po zakupieniu tych 
statków za sumę 80 miijonów marek nadał im noWe 
nazwy. A mianowicie „Goeben" nazyw a się teraz 
„Javouz Sułtan Selim", krążownik „Breslau" nazywa 
się „Mitili“ czyli Mytilcne. Zakupno tych statków 
Wojennych niemieckich tw orzy niewątpliwie wstęp 
do wypowiedzenia przez Turcję wojny Rosji. Rosja 
musi się przygotow ać na to, że oba statki wojenne nie­
mieckie prawdopodobnie z całą załogą niemiecką, któ­
ra przyjęła poddaństwo tureckie i wstąpiła do służby 
Wojennej tureckiej, w yruszy przeciwko flocie wojen-, 
nej rosyjskiej na morze Czarne. Flota wojenna rosyj-] 
ska na morzu Czarnem jest w gruncie rzeczy bardzo 
słabą. Posiada ona tylko dwa statki linjowe. Każdy 
z tych statków linjowych „Iwan Zlatoust" i „S w L ty j1 
Jevstafi“ mają po trzynaście tysięcy beczek objętości., 
Dalej jest jeszcze statek łinjoWy „Panteleimon", maja-; 
cy 12.800 beczek objętości i pancernik „Rostisław", 
mający 9.000 beczek objętości. Są to więc statki, któ­
re nie mogą się m !ierzyć z ,.Oocben“. mającym 23.000 
beczek objętości, 10 dział 28-centymetrowycb, oraz 
cafy szereg dział, mających po 15, 12 i 8.8 centym e­
trów  kal.bru.

Nadto wyżej wymienione statki rosyjskie robią 
zaledwie od 15 do 17 mil morskich K ^żdyy nith ma 
tylko po cztery wielkie działa. Daleko Więcej w ar­
tej* już dwa krążowniki floty rosyjskiej, z których 
każdy ma 6.800 beczek objętości. Robią one po 23 mil 
morskich na godzinę i posiadają po 34 dział.

„Goeben" może tedy pomimo pozornej przewagi 
liczebnej podiąć walkę z flotą czarnomorska rosyjska 
bez obawy, aby mógt tiledz. Przeciwnie, otwierają 
się dla niego szanse, że W kilku bhwach potrafi po ko­
lei zatopić część floty czarnomorskiej, t.ak, iż reszta 
nie odważy się wy płynąć na pełne morze.

Współudział Turcji w wojnie przeciwko Rosji ma 
wielkie znaczenie polityczne z uwagi na armję lądową 
turecką i z racji zapału fanatycznego, który z tego 
powodu wybuchnie Wśród mahometan rosyjskich, an­
gielskich i francuskich. W ypadki łnstoryczne bowiem 
zrządziły, że nie Turcja jest najwiekszem państwem 
maboinetańskiem, ale Anglja.

Tak samo i Francja posiada miljony mahometan 
w Afpycc. a w Rosji mahometanami są wszyscy tata- 
rzy, których ilość obliczają na kilkanaście miljonów. 
Mahometanami są także mieszkańcy Buchary i Chi-
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wy, oraz innych państw' środkowo-azyjatyckich, za­
garniętych przez Rosję. Również i część Kaukazu 
jest maliometańską. W ybuch powstania na Kaukazie 
należy do możliwości, z którcmi należy się rachować.

naczelny Komitet Narodowy.
Jak się dowiadujemy, na członka N. K. N. powo­

łano dra Bolesława Wicherkiewicza, profesora 
wszechnicy Jagiellońskiej. Zastępcą dra W icherkiewi­
cza w Komitecie jest ks. Zzjchowski.

Sekcja lwowska dla Galicji wschodniej odbyła 
pod przewodnictwem prezesa T. Cieńskiego kilkugo­
dzinne posiedzenie, na którem uchwalono w najbliż­
szym czasie odbyć wspólne obrady prezydiów sek­
cji lwowskiej i krakowsiciej — jako też wybrano 
przewodniczących trzech wydziałów : militarnego,
administracyjnego i skarbowego. W> działu militarne­
go został przewodniczącym dr. Aleksander hr. Skar­
bek, administracyjnego dr. Stanisław Kaszmca, a 
skarbowego dr. Ludomir German.

Kółko rolnicze w  Załuczu nad Czeremoszem 
(powiat Sniatyn) uchwaliło na zebraniu odbytem dnia 
18 sierpnia jednomyślnie udzielić tysiąc koron zebra­
nych na budowę Domu Polskiego w Załuczu na w y­
ekwipowanie legionistów w yruszających z powiatu 
śniatyńsl ięgo na pole walki.

W  sprawie Królewiaków.
Sekcja zachodnia N. K. N. ogłasza w  dzienni­

kach krakowskich:
„Liczni rodacy nasi z zaboru rosyjskiego, za­

skoczeni wybuchem wojny w  granicach państwa nu- 
stryjacko-węgierskiego i niemieckiego, znaleźli się 
bez względu na swoją zamożność w  opłakanych sto­
sunkach materialnych i bez możności powrotu do do­
mów — lub do Gahcii.

' „Aczkolwiek Naczelny Komitet Narodowy nie 
może roztoczyć całkowitej pieczy nad nimi, to je­
dnak pragnąc udzielić swego poparcia w  staraniach 
polib cznych i finansowych, upoważnił p. dra Euge­
niusza Kiernika, doc. Uniw. Jag. do objęcia kierowni­
ctw a calcj akcji, zmierzającej do pomyślnego zała­
twienia sprawy. P. dr. Eugeniusz Kicrnik urzęduje 
,w Krakowie w lokalu przy u l  Straszewskiego 1. 25, 
i piętro.

Osoby z zaboru rosyjskiego, bawiące w Krako­
wie, lub mające ■wiadomości o rodakach naszych w 
Niemczech, zechcą zgłaszać się pod wskazanym 
adresem.

Wiadomości bieżące.
— T e m p e r a tu r a .  Dziś o g. 12 w południe —{-16-C 

st. Celsiusza.
— Teatr Miejski w e Lw ow ie:

Sobota 22 b. m. „Pajace", opera w  2 aktach z proło 
idem, Leoncavalla. Gościnny w ystęp  Józefa Manna, a r ty ­
sty opery wiedeńskiej \v, partii Cania. Rozpocznie „M ażyp  
loterii", krotochw ilna komedia amerykańska w  3 aktach 
Johnsona Younga z J. Trapszo i J. Nowackim w  głównych  
popisowych rolach.

— Szanownych Odbiorców pisma we Lwowie, 
uprzedzić- musimy, że wydanie poranne „Słowa Pol­
skiego", opracowywane w nocy, wskutek nowych 
zarządzeń komitetu cenzury, ukazywać się może od­
tąd do’piero po godz. 7 rano. Roznosicielc więc nie 
mogą dostarczać pisma do domów wcześniej, jak 
między g. 7.30—10. (W sprzedaży detalicznej nr. 4 h.)

W ydanie popołudniowe ukazywać się będzie 
między g. 12 a 1. (W sprzedaży numer 6 h.)

Około godz. 6 wiccz. wydajem y dodatek nad- 
7 \\ rz/ńny, który sprzedawać się bidzie odtąd stale 
po 6 hal., puniewtaż według pizepisww, przypada na 
egzemplarz 2 hal. opl dy na cele wojenne.

— Obrączki złote złożyli na cele N K. N. w  naszej re­
dakcji pp. Kamieńscy ze Lwowa; zechcą się oni zgtosić do 
biura żelaznej obrączki (przy ul. Zybiikiewicza) po oabiór 
cbrąc: ek żelaznych.

Z prowincji nadesłano nam obrączki z Janinej i z Ja- 
w ozy; z'ożyliśm y ie w  biurze, które bezpośrednio skomu­
nikuje się z ofiarodawcami.

— Co robić z bronią? Dowiadujemy się, że oby­
watele, posiadający prywatnie broń, składają ja w 
Sokole-Macierzy na rzecz organizującego się le- 
gjonu.

— Rekolekcie dla księży, zapowiedziane w  W orochcie, 
w skutek wojny się nie oidbędą.

— Wiadomości dyiecezjalne. Stopień doktora teologii u- 
zyskal na uniwersytecie w  Insbruku ks. Jakób Demitrowski.

Dyjecezja tarnowska. Zamianowany administratorem  
probostwa w  Pleśne, ks. Michał Sroka, wik. miejscowy. 
Zmarł ks. Wojciech Łątka, prob. i wicedziekan w Pleśnej, 
w 66 r. życia a 40 r. kaoł. \

Dyjecezja pizem yska. Prezentę na probostwo w  
Trzcianie otrzymał ks. Tadeusz Stachurski, proboszcz w  
Stanach. Przeznaczeni now ow yśw ięceni: ks. Stefan Zagalak 
na posadę wikarego o Samboia. ks. Józef Drybała do Gra- 
bownicy, ks. Henryk Roszkowski, po ukończonym urlopie, 
pizeziuczony na posadę wikarego do Potomyi.

— Z uniwersytetu. Na wiadomość o zgonie Ojca św . Piu­
sa X w yw ieszoną została na giów njm  gmachu uniwersy­
teckim czarna chorągiew'. W południe dnia wczorajs '.ego

udał się się J. M. rektor dr. Starzyński z dziekanami w y ­
działów do JE. księdza arcybiskupa i złożył w  Jegoi ręce 
w yrazy głębokiego i gorąco odczutego żalu z powodu tej 
ciężkiej i bolesnej straty, jaką poniósł kościół katolicki przez 
śmierć swej powszechnie łubianej Głowy. Eksc ks. arcy­
biskup Bilczew'ski podziękował za ten objaw w spółczucia i 
ośw iadczył, że zawiadomi o nim Stohcę Apostolską.

— Benzyna do mlocarń, pługów i t. d. Komitet Gal. To­
w arzystw a -gospodarskiego uprasza rolników', posiadają­
cych motory wybuchowe do popędu maszyn rolniczych 
(mlocarnie, pługi motorowe, pompy gospodarskie i t. p.), 
aby zaw czas uobliczyli swoje zapotrzebowanie na benzynę, 
względnie ropę i w  razie niemożności otrzymania tejże lub 
obaw y trudności co do przewezienia koleją, zwrócili się do 
Komitetu (Lwów, Lindego 1. 6) z wyszczególnieniem  ilości 
i jakości potrzebnego opału, celu użycia i pożądanego ter­
minu dostaw'y wraz z dokładnem po laniem adresu miejsco­
w ości i najbliższej stacji kolejowe,. Komitet w  porozumieniu 
z odnośnemi władzami zabiega o uchylenie wszelkich tru­
dności w  wykonywaniu robót gospodarskich i ma nadzielę, 
że i w  kierunku dostarczenia benzyny rolnikom wypełni Ko­
nieczne życzenia.

— Ubezpieczenie emerytalne a moratorium. Z T ow arzy­
stwu* Wzajemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych o- 
trzyinujcmy wyjaśnienie, że T ow arzystw o tc — jak i w szy ­
stkie inne zakłady pensyjne —  w ypłaca w  pełnych kwotach  
świadczenia (odprawy, zw roty premii, renty), jako oparte 
na ustawie emerytalnej, a nie na prywatnb-praw nych umo­
wach; te zakłady są też uprawmione do żądania, by służbo- 
daw efr wpłacali regularnie pełne ustawowe premje za ubez­
pieczenie funkcjonariuszy.

— Opróżnienie więzień. Wczoraj w ieczór opróżniono 
wiezienia przy ul. Batorego W ięźniów miano w yw ieźć do 
Gracu, a opróżnione cele mają być przeznaczone dla now e­
go transportu jeńców i szpiegów, którego jeszcze ub. nocy 
się spodziewano.

— 1.203 osób aresztow„nyc5i znajduje się obecnie w e  
Lwow ie w więzieniu przy ul. Kazim.erzowskiej i w  w ięzie­
niu ganii2ouowem. Pozostają oni pod zarzutem zdrady sta­
nu. agtacji na rzecz Rosji, lub szpiegostwa. Są to prawie 
w yłącznie Rusini, oraz kilkudziesięciu żydów . Wśród are­
sztowanych znajdują się także kobiety'. (

2 * 3  0 “V X9 9
Kąpiele adrjatyckśe i uzdrowisko klimatyczne

CHORWACKA 8HW5ERA.
Najczystsze morze, zupełnie niabłoirJsta, p;aszczvste dno, 
kiknat południowy, pierwszorzędne hotele i pensjonaty 
Muzyka zdrojowa, zabawy, kąpiele słoneeroe, w piesku, na 
woliiem powietrzu, na skatach podwodityd), cieniste po- 
brzeże i p-omenady, niema tnbsgdttw . F>rospekty i wyja­
śnienia przez kom isy; zdrojową i przez „Z.entra!-Auskunft- 

steile*. Wiedeń J., Scnulersirasse 14. 8962

J^fjR&aoja iinji Datiaja.
Wiedeń (T BK.). Wojna światowa, przybierająca 

coraz większe rozmiary, nałożyła na wszystkie pań­
stwa, wałczące w pierwszej hnji, zadanie zajęcia się 
rozwiązaniem wszystkich owych zagadnień odpor­
nych / laóre podczas nieobliczalnych konstellacji. dłu­
giej wojny dają to bezpieczeństwo przed niespodzian­
kami, jakie konieczne jest do konśekv'entnego prze­
prowadzenia przewodniej myśli naszego sposobu pro­
wadzenia wojny, tj. ofensywy.

\V  myśl tego przystępuje się do prac fortyfika­
cyjnych na linji Dunaju, planowanych już od dawna, 
a przygotowanych już w  zarządzeniach tnobilizacyj- 
nyęłi. Celem tych prac jest zabezpieczenie głównych 
miejsc przejścia przez rzekę, a zatern także obu 
stolic.

Ludność obu państw monarchii, idąca w bój z 
taką męską stanowczością, z pewnością przyklaśnie 
temu postanowieniu. W ypływa ono z tej samej myśli, 
która w r. 1870 skłoniła Prusaków  do przedsięwzię­
cia prac fortyfikacyjnych w Berlinie, mianowicie, że 
narody walczące o większe cele, muszą być też go­
towe do* wytrzym ałego oporu, i że ofensywa wtedy 
tylko spoczywa na pewnych podstąwach i tylko w te­
dy może być przeprowadzona sprężyście i bez trosk, 
jeżeli w należytej mierze przygotowano także skute­
czną defensywę.

MziSy. cesarza u firftfesfroie Pols&ifii.
Piszą z D ąbrow y:
Opatowiec, miasteczko niewielkie, leżące po 

lewym brzegu Wisły, mniej więcej naprzeciwko Grę­
boszowa w powiecie dąbrowskim, było 18 b. ni. 
świadkiem niezwykłej uroczystości. Oto ludność tego 
miasteczka udekorowała swoje domy chorągiewkami
0 kolorach austryjack.cli. Na dzwonnicy kościelnej 
powiewała czerwono-biała. W śród 'dźwięków miej­
scowej muzyki udano się do kościoła, gdzie nabo­
żeństwo odprawił ksiądz proboszcz z Gręboszowa
1 odpuwiednie wypowiedział po uroczystości kaza­
nie. Po nabożeństwie na rynku przemówił gorąco do 
tamtejszej ludności poseł Bojko z Gręboszowa, zachę- 
jąc do współdziałania z wojskiem austryjackiem i na­
rodem w  walce z ciemiężcami moskiewskimi.

W nabożeństwie wzięły udział oddział tam sta­
cjonowanego pospolitego ruszenia i oddziały wojsk

ciągnących w głąb kraju. W ieczorem odbyła się na 
cześć cesarza iluminacja.

( 1 2  St ,3 sufees jaj; s t y »
O waicc między flotą francuską a nustryjacKą 

na morzu Adrjatyckicm krążyły różne niepewne wia­
domości. Obecnie jest jtiz pewnie, żc kilka okrętów 
liniowych francuskich zaatakowało kontrtorpedowiec 
austryjacki, jeden z ' mniejszych, i obrzuciło go gę­
stymi strzałami. Łódź rnitno tych opresji doszła cało 
do celu. Opowiadają, źc łódź zaatakowało około 16 
okrętów liniowych i wiele krążowników.

tenis! w feBBSfa®.
Kolonia.. (Tel. v.ł.) Donoszą tutaj, ze motłoch 

zniszczył klasztor Jezuitów w  Leodjum i D o w ie s i ł  20 
księży. Po wkroczeniu wojsk niemieckich 35C Jezui­
tów wyjechało do Niemiec.

Rewolucja w Ba Ru.
Wiedeń. (Tel. wh) „Sudslavische Korrespon- 

denz“ donosi z Konstantynopola:
Położenie na Kaukazie przybiera charakter nie­

zwykle poważny. Po usunięciu się wojsk rosyjskich 
wybuchła jawna rew olta przeciwko rządowi.

Szczególnie poważna jest sytuacja w Baku. Dy­
rektor policji M artyno w byl pierwszą ofiarą rewo­
lucji. Jego zamordowanie stało się sygnałem ruchu. 
Tysiące uzbrojonych robotników ruszyło na miasto. 
Przyszło do krw awych walk ulicznych z wojskiem 
i policją. Zostały one w yparte..Z arząd miasta prze­
szedł w' ręce rewolucjonistów'.

Ruch miał objąć także inne miasta przemy­
słowe. ;

Psryź zamknięty, ,
Wiedeń (Tel. wh). Wedle doniesienia „Petit Pa- 

risicn", bram y m h sta  Pary?a są oa godz. 6 wieczo-1 
rem do godz. b rano zamknięte. Niektóre bramy zatn-1 
knięto zupełnie.

Zarządzono także niektóre zmiany' nazw. ,.Aven- 
nue d‘ Ałlemagne" nazywa się obecnie „Avennue 
Jean Jaures“ , zaś „Rue dc Berlin" przechrzczono na 
„Rue de Liegc“.

Wnuk Błsmarka.
Berlin (Tel, wh). Wnuk Bksmarcka, ks. Mikołaj 

Bismarck wstąpił do wojska t tko ochotnik.

Śmierć Sarrnsa.
„Neucs W iener Jotirnal" otrzymuje wiedon - 'ć 

z Berlina, że lotnik francuski Garros, Sc,gając w oko- 
licy Tuluzy balon niemiecki, spadł z aeroplanem i Z a ­

bił się.

Powstaje w Nowej Ser&JS.
Berlin (Teł. wh). „Lokal Anzciger" zamieszcza 

doniesienie, nadeszłe z Serbji, twierdzące, że w No­
wej Serbji wybuchło wielkie powstanie. Bułgarja 
i Turcja zachowują się wobec powstania neutralnie. 
Powstanie to odczuwa już na swoich tylne' bardzo 
dotkliwie artnja serbsk. walcząca na linji L/unaju.

INTER A RM A SILENT MUSAE.
Rzym (Tel. w.). W skutek wybuchu wojny 

wszechświatowej generalny komisarz wszechświato­
wej w ystaw y w San Erancisco Ernest Natan zawia­
domi! komitet w ystaw ow y, iż Włochy wstrzym ały 
swe kroki przygotow aw cze i usuwają się od udziału 
w  wystawie.

PRZEWIEZIENIE ARCHIWUM ROSYJSKIEGO 
Z BELGRADU.

Wiedeń (Tel. wł.). „Fremdenolatt" donosi, że. 
archiwum poselstwa rosyjskiego w Belgradzie prze­
wiezione zostało do Sofii, a następnie do Bukaresztu. 
W idać z tego, że Rosjanie obawiali się, iż archiwum 
to wpadnie w ręce wojsk austryjackich i dostarczy 
m aterjału do oceny wstrętnej polityki rosyjskiej.

ipkfiitMiilP^.a.
C. k. Namiestnictwo ogłasza za pośrednictwem 

c. k. Riura korespondencyjnego komunikat następu­
jący:

Nieprzy jaćM ska k \ 'aierja, posuwaj, a się 
wczoraj w okolicach granicznych na półno” od Lwo- 
wa, została odparta na całej linji i cofnęła się w  roz-" 
sypce.

Z nieprzyjacielskich \vo sk ; jeder genero’ po­
legł jeden generał r am ., przyT~ iezion został do 
lwowskiego szpitala :, trnizunowego. Dużo i ile ;łycli
i rannych, dużo jeńców.
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K RONIĆ  Z K A.
Wiedeń. 18 sierpnia.

Drogą na Berlin jjęzysz.Ia wiadomość z P a ry 'a , 
że książę Lud<vik Napoleon odjechał ao Rosji. v , 
istawić się do rozporządzenia cesarza Mikołaj; 
Książe Ludwik Napoleon po krótkiej służbie w >j~ 
sku włoskiem wstui ;ł do armji rosyjskiej. Służył / 
niej szereg lat. aż wreszcie przeszedł do rezerw y w 
stopniu generała. Ponieważ ustaw a francuska zaka­
zuje książętom d o ró w , które dawniej w  Francji pa­
nowały, służyć w armji francuskiej, przeto książę 
Ludwik Napoleon Bonaparte postanowił wziąć udział 
W wojnie przeciwko Niemcom, jako generał rosyjski.

W iedeńska „Neue Freie P resse“ w  depeszy z 
Sofji donosi, że w Niszu panuje wrażenie przygnę­
biające, jakkolwiek rząd rozszerza tam tak ie  wiado­
mości. że przez Bułgarję przyjdą Serbom na pomoc 
znaczne posiłki rosyjskie. Drożyzna jest niesłyciiana. 
Kilogram chleba lwi marnym gatunku KOszżtije tw a  
fi anzi. Na placach w  wielkich kotłach przekupnie lo­
dują mięso wieprzowe i sprzedają małymi kaw ałka­
mi po franku za sztukę.

„Kohńsche Zcitung14 donosi, ze Anglikom bra­
kuje odpowiednich m arynarzy dla statków wojen­
nych. W  Aberdeen Anglicy ofiarowali tamtejszym 
majtkom parowców rybackich po 80U m arek miesię­
cznie, jeżeli wstąpią natychm iast do służby angiel­
skiej. M arynarze na tę propozycję odpowiedzieli od­
mownie.

Inspektorem generalnym Sudanu z ramienia An­
glii był generał sir Rudolf baron Slatin. Slaiin jest 
rodowitym wiedeńczykiem. Jego karjcra należy do 
najbardziej romantycznych w ostatnich latach trzy ­
dziestu. Z zawodu kupiec, udał się do Ęgiptu i do 
Sudanu. Tam wstąpił do administracji w Egipcie i do 
wojska egipskiego. Mandi w lo83 roku wziął go do 
niewoli. Żył ciągle w  niebezpieczeństwie życia. W  
1895 roku udało mu się uciec. Anglicy zamianowali 
go zrazu pułkownikiem sztabu armji egipskiej, potem 
zaś został generałem armji angielskiej. Od lyuO roku 
był jako generał inspektor generalny ang ielsk i jaiego 
Sudanu. Teraz przebyw ał na urlopie w  Austrii. Chciał 
s 'ę  udać do Egiptu, gdy doszła go wiadomość o w y ­
powiedzeniu przez Angiję wojny AustijL Natych­
miast powrócił do Wiednia, zrezygnował z godności 
generalnego inspektora Suuanu i z stopnia generała 
armji angielskiej i ofiarował swoje usługi Austsji.

Dziennik „Rcichspost" donosi 5 Berlina, że sil­
na armja francuska wkroczyła do Belgji i maszeruje 
w kiwunku stacji węzłowej belgijskiej GembIoux. 0 -  
v,ra miejscewość, która z uwagi na zbiegające się tam­
że koleje posiada wagę doniosłą, lezy w odległości 
15 kilometrów na północny zachód od tw ierdzy Na- 
rrur. Na linji z Namur do Brukseli skutkiem tego m ar­
szu Francuzów musi w tych dniach przyjść do bitwy 
decydującej między Francuzami a Niemcami na tery­
torium belgóskicm.

Z Sztokholmu donoszą, że gazety tamtejsze 
przyniosły wiadomość z Helsingforsu o zwołaniu se­
natu finlandzkiego na dzień 30 sierpnia. Generał-gu- 
bernator finlandzki ma senatowi przeczytać manifest, 
mocą którego cesarz Mikołaj 11 przyrzeloue Finland- 
czykom wskrzeszenie po zakończeniu wojny autono­
micznych władz finlandzkich. Finlandczycy byliby 
nadzwyczajnie głupi, gdyby się dali złapać na tego 
rodzaju obietnice.

tiaras? na
W  ,.Vossischc Ztg “ opowiada jeden z  p izyja- 

ciół tego pism a. „Spotkałem dziś i óżne oddziały woj­
skowe, powracające z musztry. Żołnierze mieli szare 
uniformy, oprócz zaś jednej pary butów z żółtej suro-

76
K offieS  M a k u s z y ń s k i .

Słońce w  herbie.
P O W I E Ś Ć .

(Ciąg dalszy.)
Bolski nie odpowiedział na pytanie, jakby się 

bał, że odpowiedz jego mimowoli może brzmieć z b /t  
wesoło, nieodpowiednio do powragi chwili, Więc tylko 
skinął parę razy głową, smutnym, zrezygnowanym  
ruchem.

Pasmo jedwabistych, lśniących włosów opadło 
mu przy tym ruchu na czoło Wysokie i blade; mr ik 
już otoczy! jego głowę, tak, że tylko biada tw arz ja­
śniała w  nim zmatowaną bladością. Był w tej chwili- 
dziwnie piękny.

Włóczył się dotąd po rozmaitych zagonach na 
potów pięknych słów; które dobiera! ostrożnie, nie 
wiedząc dobrze, do kogo mówi; ośmieliła go teraz 
mroczna godzina szarzejącego wieczoru i świado­
mość, że już tę dziewczęcą lutnię, dźwięczącą cichut­
ko za muśnięciem wiatru, nastroił na swój ton. więc 
jak biegły szermierz, który czynił dotąd nieznaczne 

-ruchy dłonią, oczy zaś Wytężał, szukając serca prze­
ciwnika, w które ugodzi w odpowiednim czasie, jak 
mistrz, który palcami przebiegłszy po strunach, nagle 
odjął od ariy  drżące palce i ucichnął na chwiię, aby 
wnet jak dwTojgicm szponów szarpnąć złote struny, — 
tak on, po d'ugiej chwili milczenia, ruchem ostrożnym 
a niezawodnym izucił na nia niewód ze splatanych 
słow, niedomówień, ech > dźwięków'- —  .

wej skóry na nogach, nieśli drugą parę sznurowanych 
trzewików zawieszona, przez plecy. Zapytałem jed­
nego młodzieńca o marsowej minie; „Tc sznurowane 
trzewiki, ♦« zapewne rezerw a?" — „Nic. usłyszałem 
oapowied, tych trzewików będziemy potrzebowali 
w Paryżu, do matćnów footballow/ych z francuzam i".

P o s U a z f c R i e  w o f s n n ^  

parlanrcntu trascoskiEgo,
Dziennik „Corrierc della Sera" w Medjolanie 

opisuje posiedzenie Izby poselskiej francuskiej w  dn. 
4-tym sierpnia. Na tern posiedzeniu uchwalone jedno­
myślnie kiedy ty wojenne.

Posłowie zebrali się w komplecie. Nie brako­
wało ani jednego z szesciuset deputowanych. Pano- 
w ała cisza głęboka, gdy prezyaent Dechanel zajął 
fotel prezydjalny, i otw orzył posiedzenie. Nasam- 
przod wwgłosił wspomnienie pośmiertne na cześć za­
mordowanego deputowanego Jaures‘a. W tern wspo­
mnieniu pośiniertiiem zaznaczył już powód, z racji 
którego zwołano parlament. Gdy powiedział, że te­
raz niema już żadnych przeciwników/ politycznych, 
lecz są tylko Francuzi, cala Izba zaczęła dawać okla­
ski długie i burzliwe. Jednomyślnie uchw;alono ogło­
sić tę mowę afiszami we wszystkich 36.000 gminach 
francuskich.

Potem prezes ministrów Viviani przeczytał orę­
dzie prezydenta Rzeczypospolitej. Zdanie: „Niemcy 
wobec historji wrzięli na siebie odpowiedzialność 
przygniatającą", Izba podkreśliła burzą oklasków. 
Takie same oklaski rozległy się, gdy orędzie wspo­
mniało o Rosji sprzymierzonej i o pomocy Atiglji. 
Słowa końcowe orędzia: „W górę serca! Niech żyje 
Francja!" — Izba powtórzyła z zapałem wielkim

Po przeczytaniu orędzia prezydenta Rzeczypo­
spolitej, prezes ministrów Viviani przedstawił pra­
gmatycznie wwpadki j rokowania aż do wybuchu 
wojny. Niemal każde zdanie prezesa ministrów Izba 
poselska oklaskiwała bardzo żywo. Między inneml 
te oklaski wybuchły, gdy prezes ministrów podkre­
ślił, że wypowiedzenie wojny przez Niemcy opiera 
się na naruszeniu rzekomem terytorjum  niemieckie­
go przez lotników francuskich. Ale dodał, że „opinja 
publiczna w Europie potępiła już to zmyślenie nę­
dzne". Gdy Viviani wspomniał o Anglji i o Belgji, 
wybuchły nowe oklaski. Gdy prezes ministrów ea- 

.powiedział, że W iochy pozostaną lieutralnemi, wy­
buch? prawdziwy orkan oklasków, który trw ał kilka 
minut. Tak samo ..olniccG;. co podziałało końcowe 
zian ie mowy prezesa ministrów: ..Jesteśm y bez 
zmazy, ale także i bez obaw y!"

Potem bez dyskusji uchwalono wszystkie pro­
jekty' praw, tyczące się mobilizacji, kredytów  potrze­
bnych itd.

Posiedzenie senatu mniejwięcej miało taki sam 
przebieg.

Jeńcy francuscy w Niemczech.
W  pismach niemieckich znajdujemy kilka inte­

rnu jących  szczegółów, dotyczących wyglądu, umun­
durowania i usposobienia jeńców francuskich, któ­
rych w znacznej liczbie przewieziono z nad granicy 
w głąo kraju. Między innymi przewieziono do Frank­
furtu nad Menem około 200 jeńców francuskich i u- 
mieszżczono z nich 170 w lokalu szkolnym Bethananna. 
W spółpracownik „Frankfurter Ztg.“, który uzyskał 
zezwolenie na ich odwiedzenie, — pisze w  swoim 
organie:

W stępujemy do lokalu szkolnego. Na posadzce 
rozesłano słomę, a na niej leżą oni, w  swoich spod-

— ...Rwałem wiasnemi rękoma serce i rzucałem 
jej pod nogi, mówiąc: Wyżmij je, gdyż jest twoje; o- 
kradałem ‘własną duszę i zanosiłem jei wszystko, ce 
w  tej duszy jakim lśniło blaskiem i oddawałem jej na 
kolanach, Bcgiem się świadcząc, że nie mam więcej. 
Aż zapragnęła moich łez. Płakałem po nocach, jak 
nieszczęśliwe dziecko, gdyz wierzyłem  tylko w  Boga 
i wierzyłem  w  boski cud: W* miłość. I tego jej było 
za mało...

— I tego jej było za mało... — szepnęła Jadzia, 
jak echo, ze zdumieniem i z bólem w glosie.

— Dobrze jest! — pomyślał Bolski i mówił dalej, 
jakby nie słyszał słów Jadzi. — To był ostatek z mo­
ich skarbów/, tych trochę łez. Modliłem się nocanu 
w śród śmiertelnej udręki o coś, czego na świccie nie­
ma, co jest jaśniejsze od słońca i bardziej krWawc od 
serca, aby jej to zanieść i w wielkiej pokorze prosić, 
aby wzięła to z moich rak i uwierzyła zato w  miłość 
moją; nie było jednak rzeczy takiej, ani na ziemi, ani 
na niebie, więc się włóczyłem nocami pod jej okna, 
jak biedny, bezpański pies, gardło mając ściśnięte ża­
lem. oczy pełne łez, przed sobą smutek, a za sobą roz­
pacz.. cieniem chodzącą. Po  w szystkich drogach 
świata szukałem jednego ludzkiego serca, a kiedy je 
znalazłem... (Kolskiemu załamał się głos V tern miej­
scu). A kiedy jc znalazłem...,jNigdy nie c.erniał czło­
wiek bardziej odemnie w owym czasie...

— Nie kochała pana nigdy?
— Czy ja wiem ? Może jeden dzień, może go­

dzinę. może jedną chwilę. To tylko wiem, że mi za 
jej sprawcą z duszy został strzęp, a ze mną głuchy, zły 
ból, nie odstępujący ani na chwile, czyhający na mnie 
wszęozie i o każdym czasie, ten ból, który cichym 
złym  szeptem ie.dno mi .doradzał; śmierć.

niach czerwonych, trochę szaro-niebieskich, kratko­
wanych, brudnych koszulach. Są znużeni i niechętni 
i spoglądają na lie podejrzliwie. Potem jeden i dru- 

zaczyna mór wolno w narzeczu z okolicy Bel- 
’ tu. Garstka • picrosów, rozdana na prawo i lewo, 

dodaje im zaufania. Rzeczą jest jasną, że lękają się 
i-, szeze niepewnego, groźnego osu, który ich zda­
niem czeka. Nie, oni nie wiedzą nic, zgoła nic! Nawet 
nazwiska generała, który nimi dowodził. W innym 
pokoju leży lia słomie młody podoficer. Spi. Gdy 
obudził go żołnierz strażujący, podnosi się mrucząc.
I  en młody człowiek jest malarzem, kształcił się w 
Zurychu i Monachium i mówi po niemiecku. Ma żo­
nę Niemkę i skarży' się na tę wojnę. Dopiero powoli 
dowiaduję się, że niemal w szyscy ci ludzie pochodzą 
z Belfortu i z okolicy, należeli do garnizonu Belfor- 
tu i że po stronie francuskiej w  tej wmlce (pod Miluzą) 
stał korpus VII pod generałem Bomieau oraz jedna 
dywizja. Jest wśród nich wielu rezerw istów  powo­
łanych dopiero przed dwoma tygodniami, którzy 
nie mieli żadnego pcjęcia o tern, co się naokoło nich 
działo. Wc środę wymaszerowalj z Beltortu, gdzie 
pauowmł spokój zupełny. Dwa dni byli w  drodze, a 
w niedzielę o w  pół do dwunastej rano rozpoczęła 
si ębitwa pod Miluzą, która była straszna. Żołnierz 
z i33 pułku powiada z uśmiecnem szczęścia, że z 40 
do 50 żołnierzy jego sekcji on jeden pozostał. Do g.
II  wieczorem trw ała walka, walczono nawet na uli­
cach Milluzy i w  ogrodach. Przytem  niektórzy z nich 
zguoili się i zostali pojmani. Inni zostali zaskoczeni w 
nocy z niedzieli na poniedziałek przy odwrocie 1 
wzięci ao niewoli po dłuższej walce.

Inną relację znajdujemy w „Schles.' Ztg.“, pióra 
Sjązaka w służbie sanitarnej, na jedny'm z wielkich 
dworców kolejowych na zachodzie.

„Mieliśmy tej nocy' z 12 na 13 — 765 jeńców, 
a w tern dwóćh oficerów i około stu raninonych, z 
Francji. Uniform zupełnie ten sam jak w roku 1870, 
ani jednego szarego munduru, w szystko czerwone, 
spoanie, czerw one kepi, jaskrawe i nie ao wiary 
zaniedbane. Tylko artylerja jesi niebieska. Widzie­
liśmy arty lerjp, piechotę, konnicę. Jeżeli tak wygląda 
„granae nation", gdy to przecież są wojska wyboro­
we VII korpusu?..

„Podczas opatryw ania bandażów lOzmawialem 
z tymi ludźmi wiele po francusku. W szyscy są 
wściekli n? swoje stronnictwo wojenne, nie chcieli 
wojny. W szyscy wściekli na Rosjan, którzy ich w 
taki sposób urządzili W ojska nasze . zdołali ujrzeć 
dopiero, gdy już były na 50 kroków i z okrzykiem 
hurra! biegły do szturmu. Nawet szkłami nie można 
było ich dojrzeć, zwłaszcza, gdyr ich uniformy byty 
pokryte pyłem. iMówią, że wobec takich wojsk byli 
bezradni, jak bydło na rzeź przeznaczone (betes a 
tuer). Do ukończenia mobilizacji jeszcze daleko. Rzu­
ca się wojska nad granicę, skero się tylko jakotako 
zbiorą; tren wcale jeszcze nie funkcjonuje".

Węgierskie fabryki automobilów 
i pneumatyków

otrzym ały ze strony władz Wojskowych mnóstwo 
zamówień, którym  nawet w normalnych warunkach 
z trudnością mogłyby zadośćuczynić. W obec tego, 
że wielka część robotników została powołana, fabry­
kacja na pryw atne rachunki została prawie zupełnie 
zastanowioną. Podczas gdy po wypowiedzeniu 
wojny Serbji sprzedano zaledwo parę używanych 
samochodów, w zeszłym tygoaniu zwiększył się nad- 
zv'yczajnie popyt na nowe wozy. Pneumatyki zo­
stały  w Budapeszcie zupełnie wysprzedane. Dotkli­
w e  też daje się odczuwać pryw atnym  samocho­
dom brak benzyny, którą wobec zamówień władz

— Jezus Mar ja ’ — krzyknęła Jadzia zduszo­
nym głosem.

Bolski oparł głowę o ręce f trw ał w pezruchu, 
jak gdyby na dźwięk tego słowa zawyło w nim Wszy­
stko od nagiego cierpienia; oddech jego był spokojny, 
lecz w mroku mogło się byto zdawać, ze ten człowiek 
plącze.

Jadzię ogarnęło jakieś wielkie rozczulenie, do o- 
czu jej gwałtem nabiegały łzy; głuche, wielkie cierpie­
nie Bolskiego wzruszyło ją do głębi, tak, że ją opano­
wała nagle jakaś uporczywa konieczność pocieszenia 
tego biednego człowieka, którego wielkość, przed któ­
rą mimowoli pochylała głowę, ujrzała sponiewieraną 
przez ludzkie zło, o jakiem nie miała pojęcia, którego 
sobie nawet nie mogła wyobrazić. W ydal jej się Bol­
ski w tej chwili tnałem, biednem chłopięciem, skrzyw - 
dzonem i zbiedzonem, bezradnem i nieszczęśliwcem; 
nigdy nikt się przed nią nie skarżył, w ięc ją tern wię­
cej poruszyła ta opowieść o sponiewieranem sercu, 
wypowiedziana głosem, drgającym od męki, zm ar­
twychwstającej z upiorną siłą w  każdem słowie. Za­
pomniała o wszystkierr: innem, przestała się dziwić, 
że ten człowiek, z którym  po raz pierwszy w życiu 
dzisiaj rozmawia, wy znaje jej serdeczne tajemnice, 
rozumiejąc, że w  istocie niema się poskarżyć komu 
innemu, nikogo nie mając na świecić, czuła wwziecz- 
ność, żc jej to w szystko powiedział, jej, k tóra rozumie 
serdeczny ból, jak nikt inny, lecz tak jest biedna, że 
nie umie w  zapasie prostych swych słów znalczć tego, 
które koi oól, przyłożone do serca, i które wonią o- 
szałamia i pozwala zapomnieć o cierpiemu. Płakało 
jej serce nad tym biednym człowiekiem, ona zaś w Wi­
rze myśli szukała dla mego ratunku.

<C, <L nJ
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wojskowych można dostać tylko po cenach niesły­
chanie wysokich. Wojna więc, jak widzimy, nie w y­
w o ła li niepomyślnego wpływu na przem ysł automo­
bilowy i jeżeli wojna, jak się należy spodziewać, 
skończy się pomyślnie, to przem ysł automobilowy 
będzie mógł zanotować złoty okres swojego roz­
woju.

Ijń  nyslows Polaków M i l
P róba charakterystyk! na podstawie lektury pism 

amerykańskich.

(Ci?g dalszy ,)
Oczywiście, źe nie koniec na tem. Lmigram pol­

ski v/ Ameryce, rozsiaałszy się i znalazłszy sobie 
miejsce, ubraw szy się „po miejsku" i zaopatrzyw szy 
w  duży srebrny zegarek z potężnym łańcuchem, na 
którym oy psa można uwiązać, zaczyna odczuwać po­
trzeby sentymentalne, intelektualne. Znajduje on się 
w tenczas w  stanie pewnego głoau ideowego. Jakkol- 
wiett ten głod nie jest wnezy, a apetyt niezbyt wy- 
bredny, to przecież jakieś zaspokojenie mu się nale­
ży. Emigrant w  tym stanie psycnicznym ma już dość 
wewnętrznych przejawów życia, szuka hasła, kióreby 
mu je w całość związało, szuka godła dla swej pracy, 
swego życ!a i dla siebie. Jest zdolny do przyjęcia i 
zrozumienia pewnej misji kulturalnej.

Aby czytelnika nie bałamucić, powiemY, że jak 
dotąd, tym duchowym potrzebom emigracji polskiej 
w Ameryce czyni zupełnie zadość kulturalna produk­
cja „starego kraju". Zaznaczyliśmy już, że dzięki po­
stępowi komunikacji w ychodźcy nasi pozostają w 
pewnym kontakcie ze „starym  irrajem", a przeto nie 
tak łatwo w yzbyw ają się tradycji Nie wszystko z na­
szej wytwórczości jest im wprawdzie dostępne, ale 
przecież wciąż jeszcze znajdują w  niej rzeczy dla sie­
bie odpowiednie, jakie, o tem później szczegółowa 
pomówimy. Nie są to bynajmniej dusze na spraw y 
polskie głuche i obojętne. Z rzeczy samej jednak do­
stęp do tej w ytwórczości mają poniekąd utrudniony. 
Tę kultńrę polską, polskie tradycje trzeba wśród nich 
szerzyć, podtrzym ywać je, krzepić, książki trzeba im 
wsuwać w ręce, myśl o Ojczyźnie budzić, trzeba ich 
zmuszać nieraz do myślenia o tych rzeczach tak da­
lekich, innych, czasem przykrych, czasem napół w  pa­
mięci zatartj^ch, czasem zupełnie już nieznanych, pod­
czas gdy otaczająca ich rzeczyw istość przem awia 
do nich silnie, potężnie, żywo i zrozumiale. Emigran­
ci polscy wiedzieli, poco do Ameryki jadą. Ale i kul­
tura am erykańska w yszła z bardzo jasno OKreś.one- 
go założenia. Jest to kultura zdobywców, z których 
już pierwszy, ledwo nogą na kontynent wstąpiwszy, 
wiedział dobrze, czego chciał, i wielkim głosem o 
skarby wołając, już chciwą dłonią sięgał po złoto. 
Tam rngay nie była pod tym względem nieporozu­
mień i niema ich dziś. Tam każdy zaczynał od tego, 
że wiedział, czego chciał. Ludzie tam okłamują in­
nych, ale nie siebie. Streścili się w  k iik if śłóWacri, t  
najpotężniejsze z nich są: W ola i W alka! I duch sta­
rych zdobywców pokutuje w  nich dotychczas, nie­
zm ordowany i nienasycony. To nie jest nizka chci­
wość lub pogoń za zyskiem, za bogactwrem, to jest 
to niepowstrzymane niczem dążenie do zdobywania 
i podbijania coraz to nowszych terenów, wszędzie, 
na polu przemysłu i handlu, żeglugi, architektury, 
nauki, wiedzy, we wszystkich gałęziach ludzkiego 
życia. Rozkosz ich jest nie w  posiadaniu, ale w  zdo­
bywaniu, w odkrywaniu coraz to nowszych konty­
nentów'. w stwarzaniu wciąż innych m ożliwości Ten 
duch niespokojny udziela się wszystkim, którzy z A- 
meryką się zrośli, pochłania Niemców, Francuzów', 
Włochów, Irlandczyków', Szwedów — boć we wszy­
stkich tych ludziach tak odmiennych ras była jakaś 
żyłka aw anturnicza — dowodem, że kraj -rodzmny 
opuścili — i to zamiłowanie do przygód łączy ich z 
Amerykanami, wciąga ich w  orbitę amerykańskiej 
kultury. Dlaczegóż Polacy mieliby tu być wyjątkiem? 
Nie byłoby nic dziwnego, gdyby ich ten amerykański 
duch uniósł, gdyby ich oszołomiło amerykańskie 
powietrze. Ulegli temu nastrojowi ludzie pochodzący' 
ze środowisk o kulturze bardzo wielkiej i prawie 
do najmniejszych szczegółów wykończonej, a ulegli 
jej dlatego, że idea am erykańska jest wielka, wspa­
niała, pulsująca krwią żywą, potężna. Już powierz­
chownie jej, zewnętrzne objawy' są imponujące i mo­
gą z łatwością nagiąć do cieb ie  indywidua kultural­
nie słabsze, a cóż dopiero mówić o jej wewnętrznej 
treści.

Do syna i wnuka polskiego emigranta w/ Ame­
ryce nieziiczonemi głosami przemawia wielka ame­
rykańska kultura. Nęci go ona historją tej ziemi, pię­
kną. romantyczną, obfitującą w ludzi i wypadki wiel­
kie, w' zdarzenia nadzwyczaj zajmujące. To znowu 
przemawia praca, niestrudzona, opierająca się o peł­
ne złota skarbce, a kusząca swą niesłychaną, olbrzy­
mią wytwórczością. W szystkie ludy, wszystkie rasy  
dążą tu zgodnie ku jednemu celowi, którym jest 
świetność i potęga kraju. Ale ten kraj po macieizyń- 
s.ku przygarnia też wszystkich bez względu na reli- 
gję, narodowość i stan 1 ogarnia ich sw ą wielką, sła­
wiącą wolność dem okratyczną ideą. Zali wyłącznie 
panuje to złoty cielec? P rzeczą temu setki wspania­
le urządzonych uniwersytetów , o łaboratorjach baje­
cznie urządzonych a przepuszczających przez swe 
retorty  i probówki stłumienie złota, pizeczą temu 
z olorzyimm nakładem urządzone doświadczalnie, 
pałace-bibljoteki, twierdzp-muzea, kliniki wyposażone

po królewsku, szpitale Wygodne i liczne. Zali przede- 
wszystkicm me króluje tu myśl i w iedzar Czyz ma­
ło jest zlotoustych kaznodziejów', wzmacr Ycych 
ludzi w wierze, mało jest myślicieli gcnjałnycjh, poe­
tów wielkich, a jakich sta ry  świat nie wydał, ki n. 
struktoiów , dla których nie istnieją niemożliwości, 
arehitektów'-poetow, powieściopisarzy świetnych, 
hum orystów niezrównanych, filozofow głęboKich? 
W szędzie rozrzucone są ich dzieła. Biegły w  języku 
angielskim syn emigranta polskiego na każdym kro­
ku "najduie angielskie książki, miesięczniki, t j  godnibi 
i pBma — a wrraz z tem otwiera mu się przebogaty 
świat tej starej kultury angielskiej. 1 przez Amerykę 
traf.a ten syn poiskiego emigranta do jednego z naj 
potężniejszych narodów europejskich, przez Amerykę 
rozmawia z Szekspirem, z Dickensem, z  Byronem, z 
Shelleyem, z tylu wspaniałymi poetami, myślicielami, 
mówi z  ludźmi, panującymi szeroko i daleko, na lą­
dach i morzach... J  akim pokusom można się obro­
nić tylko przez w m ką miłość swego kraju — a prze­
cież ten kraj. biedny, nieszczęśliwy, skuty i podbity, 
jest daleko, nieznany... Mówią o nim wielcy poeci, 
lecz tych trzeba rozumieć... Mowi o nim historją, lecz 
tę trzeba znać... Można tej obcej kulturze przeciwsta­
wić swoja, ale trzeba o mej wiedzieć... Tamtym, w' 
starym  kraju, to łatwo, mają się gdzie uczyć. Ale 
czegóż syna nauczy ojciec, który sam niewiele wie- 
dział, a życie całe spędzi w  pracy?

(C. d n.) Jerzy  Bandrow sk l

W M i njtiiś i «iiŁa mm?

STAN GOSPODARCZY W SERPJ1.
Słyszymy ustawicznie o słodzie, panującym w' Serbii. 

Wiadomości, iakie nas różnenii diogami dochodzą, spra­
wdzić truano. Tc wrszakże pewne, że cały Bałkan obecnie 
ekonomicznie nie kwitnie i że wroina z Austro-Węgrami do­
tknęła w fatalny sposób najżywotniejsze interesy gospo­
darcze Serbji.

Lud serbski, acz kierowany przez przewrotnych poli­
tyków/, jest pracowitym i spokoinjm. Zaskoczony został 
ta wojną ponad jego siły w bardzo trudnych ekonomi­
cznych stosunkach. Zajęty był właśnie żniwem, które się 
tylko średnio zapowiadało. Podczas w iosny deszcze, a w 
lecie zbytnie susze popsuły stan zasiewów i ocena rząau 
serbskiego p; zedstau iała go w iipcu jako średni. Jednako­
woż sprzęt zboza się obecnie dokonywa, o ile kobiety, 
starce i dzieci zdołają w czasie wojny pracować. Zatem 
ziarna chwilowo nie zabraknie. W Serbji niema wielkich 
młynów handlowych, ale kraj jest pokryty wiatrakami. 
Można teay przypuścić, że jakkolwiek powołanie rezerwi­
stów i pospolitego ruszenia pod broń przed ukończeniem 
żniwa, zrazu wywołało popłoch i nawet widmo płodu u ni.i- 
cliętnych, przecież Serbja powoli zapanuje nad kwestią 
chleba, gdyż posiadać będzie ziarno w wystarczającej na 
bieżącą chwilę mierze. Bo średnie żniw o w Serbii oznacza, 
źe biak ziarna i mąki na wyw óz,, a nifc* *ż niema go dość 
na wyżywienie ludności.

serbja jest krajem rolniczym i przemysł jest u niej 
przeważnie domorosły, tylko niektórfe kruszce wydobywa 
i wyw'ozi poza granice. Oprócz zboża wywozi także mięso 
tak w stanie żywym, tmanowdcie świnie, jak w martwym. 
Irócz tego eksportuje, jak wiaaomo, śliwki i powidła. 
Sprzęt tego produktu także jest tego roku średni.

fiorzej wvg!ąda stan Pieniężny kraju. Dwie wielkie 
pożyczki francuskie posłużyły przeważnie do pokrycia dłu­
gów (mianowicie bonów skarbowych). Ale wobec wierzy­
cieli s’woich pomaga sobie Serbja moratoriami tak obiicie. 
jak żadne inne państwo na świście. Moratorium z czasu wo­
jen bałkańskich trwało nie mriej, jak ló miesięcy i zachwia­
ło wiarę w pewność kupieckich stosunków z Serbią.

5Ć Komitef c. k. Galie. Iow. gospodarskiego uprasza 
rolników, posiadających motory wybuchowe do popędu ma­
szyn rolniczych tmłocąrnie, pługi motorowe, pompy gospo­
darskie i t. p.), ąby zawczasu obliczyli swoje zapotrzebo­
wanie na benzynę, względnie ropę i w razie niemożności 
otrzymania tejże lub obawy trudności co do przewiezienia 
koleją, zwrócili się do komitetu (Lwów, Lindego 6) z wy­
szczególnieniem ilości i jakości potrzebnego opalu, ceiu uży­
cia i pożądanego terminu dostawy, wraz z dokładnem po­

daniem adresu miejscowości i najbliższej stacji kolejowej. 
Komitet w porozumieniu z odnosnemi władzami zabiega o 
uchylenie wszelkich trudności w wykonywaniu robót go­
spodarskich i ma nao-deję, że i w kierunku dostarczenia 
benzyny rolmkom wypełni komeczne życzenia.

Rcwnież w' sprawie jesiennej uprawy roli, dąży ko­
mitet do szybkiego i praktycznego zrealizowania tej akc;. 
i wobec ogromnego utrudnienia komunikacji i niemożności 
telegi.licznego porozumiewania się wprost z nteresowanj'- 
mi, decentralizuje akcję i przenosi miejsce zgłaszania się \) 
wypożyczenie pługów' motorowych na Wydziały pov.iatt-r 
w/e, które powzięty pian kampanii przedstawią komitetowi 
dc. ostatecznego załatwienia. Interesowani zechcą zatem 
zgłaszać się w V) yżziałach powiatowych swego powiatii.

W  ADMINISTRACJI NASZEJ ZŁOZONO: '
Dla rodzin żołnierzy polskich.

Buchter z Gorycji kor. 30.—.
Na wrlskś służbę sanitarną:

Maria Dziamianka z Szalonej (otrzj mans rd dziadka 
v dniu imienin) koi. 5.—.

Na Macierz szkolna w Cieszynie.
Dr. Leonaru Klonowski z Kosowa kor. 30.—.

M u ra munaury
strzeleckie, sokole I skautowe

w n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  najtaniej poleca

Lw&tr/, uiica Sykstuska liczba 2B.
Z am ów ien ia  w ykonuje się  w  24 godzinach

S %  r«a Polski Skarb Wofekowyii______________________________  *  •__tfs

a b n n j

ililllp lk i
iiryyffsśnp

REALNE 
z prawem szkół rządowych, 
połączone z internatem, pod 
kierunkiem Dra JANA JA­
ROSZA. Zgłoszenia (do 1 
września) przyirr.uje Dyrekcja 

(willa SKOCZYSKA).
11523

2 L u.la gwaraneya/ 
Wsztd: .a do nabyci j 
Cenniki H r.wo.M 
wvsyła„C l̂A 
Fabryka gumy .■*łBł+ * 

WiedeńH, 1 Pralers/ 
strasseC7^

2521

BSśń WSfflS

KSIĘGARNIA POI SRA 
we Lwowie, poieca dz'eta pe­
dagogiczne
do barczo pre.dkiej i naj la- 
iwiejszej nauki Obcych J ’zykn.ł 
berołatńie, bo b z nauczycieia 
z objaśnieniem wymowy i klu­

czem p t

P o ls e k o  • >ieH2l4»<*śu, k u rs  
wstępny po hal. 16, 3ó, 73 i 
kor. ł*20.kurs f v  W 2 40. k u is  
il-gi k. 4 80. 1‘o U ł i o - ł r u n -  
c u s U  ku rs k. 360, ku rs  15-gi k. 9 bO. ' ( i r o i r . a l j  i t a  
1’r a i i c .  k- 3‘ftO. I vo|9>Uo -A k * 
gr$e£»ki k u rs  L k. 2’3 '\  k u is  

II. k 3*ót3. ł 'o i s 5 c o  K<fft jv U i kurs 
w stępny h. 16, 36, 72 i k 1*20, ku rs  I y 
k. 4 20. kurs 11. k. 5-kL A m e r .y k a i i  
s k i  P r z e w o d n i k  z tozm rfw kam i 

ang. k. 1*5&. 4072

P IENIĄDZE pożycza pryw aty- 
s ta  na* 5 proc. rzetelny rn o so ­

bom  na  spłaty Totalne do  5 Un 
(także na hipoteki). K, K rem m , 
poste  rest. Berlin ?9 . 275ó

1202
pod kierownictwem radcy sanitarnego Dra Hja- 
tschek’a ponownie otwarte z  d. 20 sierpnia 1914.

1 Wiedeń-Holel Continental
R enom ow . D om  P r3tB F S?r3SS 2 7  R enom ow  Dora
N ajlepsze j na jp iękn iejsze  po łożen ie  naorzeciw  R ingstrasse . Poko ie  io 

prec . i iow arzyskie. — Win*.a. #>«7
Słynna restauracji ze wspaniałym ogrodem. 

Aodx‘annre koncert wieczony.
O epozi'tv -psfe . — 1 t u c i e  telefoniczne. — A m om ot U n ń e ł|p p >  n*  dw orny  

C£NY HtóaSSOWANŁ

\



L O T /ó  v {U : nr. 372 B>Jjota 22 sierpnia -1914.

DROBNE OGŁOSZENIA
C en a  z a  w y r a z  8 hal„ najm niej 80 haL

Cena za w iersz 50 hal., nairnniej S wierszy (K 2.50'. 
C gloszem a poszukujących prace w rubrykach „Nauka i w y- 
chowanie", „Posady poszukiwane” i „Zarobek — Służba1' 

za w yraz 6 hal., najmniej GO haL 
ZWRACAMY UWAGĘ P. T. osób. nadsylaiacycb pod 
naszym adresem zgłuszenia i oferty na ogłoszenia, zaopc 
trzone w znak adresowy (szyfre), że  nadawcy ogłoszeń  
sa zazw yczaj nieznani Administracji. Przestrzegam y przed 
dołączaniem do takich listów św iadectw  lub dokumentów  
w  oryginale. Zalecamy dołączanie jedynie odpisów.

Poleconych listów z ofertami nic przyjmujemy.
Ogłoszeń, przeznaczonych w yłącznie dla jedne) osoby, 

ogłaszającemu znanej, nie umieszczamy.

NAUKA I WYCHOWANIE.
Pierwsza koncesjonowana szkoła języka francuskiego 

JYiarji Fraenklówny, Friedrichów 12. Lekcji pojedynczych i 
zbiorowych udziela sama w łaścicielka szkoły, uczy grun- 
townie najlepszą metodą. Opłata przystępna._______a 119(j2

Rodowita Niemka udziela bardzo tanio lekcji niemieckie 
go. „Gaszkr", Administracja „Slow a“._____________ al 3985

Rutynowana nauczycielka niemieckiego poszukuje posady,
w ychow aw czyni. Objęłaby także zarząd domu. „inna" 
Administr. .S łow a11. a l 198-1

Biuro WeresŁczyńskiej, Lwów, Kopernika 16, poleca nau­
czycielki, guwernantki, bony o iaz  w szelką służbę żeńską 
i męsk _____________    al2011

Od września rozpoczyna kursy języków „Eccle francaise“ 
Miłkow skiego 1; również przygotow ania do szkół. a!1948 

Jednoroczny i dwuletni kurs rnatuiy senimarjaine] od pa­
ździernika. *%głoszenia Stankiewiczowa. Sapiehy 53. a!1539

POSADY POSZUKIWANE.
Aspirant farmacji na drugim roku poszukuje posady. 

Św iadectw o odejścia bardzo dobre. Łaskawe zgłoszenia  
przyjmuje Mr. Philipp, zarządaa apteki w  Sanoku (Rynek).

oll921

Grunwaldzka 3, róg listopada, 5 pokoi, komfortowe przy­
należności, kandelabry, telałon. FoiniesiJkame może być 
wynajęte umeblowane.___________    e 11990

Pokój, osobny wchód, z utrzymaniem lub bez, do wynaję­
cia Akadern; tka 11.___________________ e 12080

3-poliojowe frontowe mieszkanie z balkonem, łazienka, 
gaz, eleiitryczność, od 1 września. 2-pokoiowe mieszkanie 
z łazienką i komfortem zaraz do wynajęcia pi. B ilczewskie- 
gp 3. Skład piwa Emil Joiies. c l 1963

JSFELICITUS"
G runw aldzka 3. róg L L toKa<la — 5 pokoi kom forto- 

we, przynależności, świeczniki, telefon — zaraz najać
______________________________ ___________C118̂ 7

P okój Lm eblow any tan io , ul. Dorr.agaliczów  1, II p., 
drzwi Ć ____________________  e!2012

ZAWIADOMIENIA RÓŻNE.
Anna Kobylańska, maserka, zmieniła m ieszkacie i mie­

szka obecnie Klonowicza 11, II piętro. si2008

PIERWSZA. FABRYKA ZEGARÓW

c. I k . d ostaw ca  n ad w orn y , BrUx N. 575 (C zachy).

w ysyła dobre , pewne zegarki, - o  na jtańszych  ce­
nach z 3-le tn ią  gw arancją , n ik lrw e  zegarki kotw. 
„system  R oskopf“k. 3-90, szw ajcarskie  syst. Roslconf 
k. a, w stalow em  ło ży sk a  k. 6'20, zegarek  kotw  z 
m etalu  m ałego  (sreb ro  G loria) k. 480, z podw djna 
k o p ertą  k. 6’—. Zegarc.t prawdziwy sreb rny  k. 8 40 
z podw. kopć—ą k. 12-50. Z egarek srebrny z łańc. 

w isiorkiem  k. Z — , nikl. k. 7 50. Ł ańcuszk i praw- 
i  ve sreb rne  k. 2'90, 380, niklow e k. 1-20, 1 40. Bu- 

jz ik i k. 2-90. O krąg ły  zegar kuchenny k. 320. *.egar 
p "du łow y k. 9.—. 1284

W y s y ł k a  z a  p o b r a n i e m .  Bez ryzyka! 
t a m i a n a  d o z w o l o n a  lub zw ro t pieniędzy.

K atalog g łó w n y  darm o I op ta tń łć .
p C B O U O Ż C i

Starsza, inteligentna osoba, znająca się na kuchni i gospo­
darstwie, poszukuje umieszczania do zarządu domu do szy ­
cia, pielęgnowania chorej. Zgłoszenia: „Gospodyni”, Admm. 
. Słow a Polskiego”._______________________________  o 12003

Akademik poszukuje gu-sver*arki iub innego zajęcia. Poste  
restante 22, Bę lechów._____________________________ b 12006

Panna, sierota, uczciwa, szuka posady do sklepu łub tra­
fiki za kaucją.-Bliższa wiadomość w  trafice przy ul. P ie­
karskiej 26. » fclAilC

Poszukuje zaraz posady na czas wojenny zdolna siła, 
energiczna, nadająca się do prowadzenia kierownictwa ka­
żdego interesu przem ysłow ego i handlowego, także iako 
dobra siła urzędnicza do każ lej instytucji handlowej, ban­
kowej i rządowej za skromnem wynagrodzeniem. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje Agencja „METEOR", Lwów, ulica 
W ałowa 27. hl 1060

Gorzctnfk Dablaćczyk z dłuższą nrpktyką poszukuj? po 
sndv. Załoszc.na [anuszewski. Brzeżany. 11660

WOLNE POSADY.
Apteka Żabie przyjmie zdolnego, zdrowego aspiranta

(aspirantkę), lrajacegot pomoc rodzicielską.________ c l 2005

DOKĄD WYJECHAĆ*
IWONICZ — cicho, dobrze i spokojnie w  obecnym czas

w  pensjonacie .Zofiówka”.___________________________g i l 723
Krysdca, wilia Zacisze. Bezpieczny pobyt podczas wojny. 

Wspaniale pokoje z piecami zaraz do wynajęcia od 1 koro­
ny w zw j ż. Także na sezoti zim owy. Kuchnia pierwszo- 
'ragdiijj gl2007

0

ct>e c j  HiżDacDiiCb e c d e o  a CD a g
lOHSewaŻ zarządzeniem® 

władz nadawanie pakun- “ 
ków chwilowo jest wstrzy-Q 

, przeto zalegające za­
cienia uskuteczni się z ra 

dniem ponownego otwarcia Q
r K h u °  i

y D ziękując P . T. PunsIeinoSel za  d o ty ch cza so w e  !"
wet}? jo y  p o leca  s ię  i nada! r>

« W. ADAMOWICZ □
0  4002 Sk ład  f ie r c s ty  rosyjsk iej v/ B rodach. 0
^ i ł O E O B O i s o  jc s s g c o a n p a .-D B c c .a c c .E ic D B c s a a ia

Wśedfcfi V!S3s iosefsgasse 7.
P o ło ż e n ie  cen f a  n e  o b o k  Rin^u. Z nak om ita  k u ch n ia , 
P o k o je  u rzą d zo n e  m o d n ie  i e leg a n ck o , ła z ie n k i, 

w inda itd. —  C en y  u m iark ow an e. 2255

z najlepszych węgla gazowych do ce­
lów kowa!s<kkh, opału i centralnych 

ogrzewań, dostarcza

ZaRłasS gazowy miejski
we Lwowie. 11965

P A T E N T Y
Przed zwracaniem się do zagranicznych_ towarzystw  zu­
żytkowania patentów należy żadać wyjaśnienia i pou­
czenia od M n n S . R Ł S Ś I S S a  zaP ta» - rzecznika 
inżyniera h »  iM l& SlizjilB ialw isfi patentowego

W iedeń, VI, M arirhilferstrasse 37. 1007

I

ff lB fO ń łJ C M W J W J  Z I M  S t a
® W ied eń  I., W erd ertorgasse  Nr, 12. 1336
BS Pierwszorzędny pensjonat żeński. Szkoła uzupełniająca.. 
Rj Szkoła ludowa. Liceum publiczne. Świadectwa, mające 
jg ważność państwową. Specjalne kształcenie w muzyce i 
S  ięzykach obcych. Przygofo\yanie ao egzam inów pań- m siwow ych z muzyki. Pierwszorzędne referencje. Pro- 
l i  spekty nu żądanie. Rok zał. 1866. Tel. m ięizym . nr. 23827. i

ARTYKUŁY SPOŻYWCZE.
Znakomite ciasta strudlowe, niezrównane w  smaku, z naj­

pierwszej i najstarszej labryki K. Towarmckiej Spadk. i Siti. 
,L\vó\v, Gródecka 69, jest w szędzie do nabycia. Wnym pa­
nom kupcom natychmiast w ysyłam  najkorzystniejszą ofertę. 
_______________________________________________________k4627

KUPNO I SPRZEDAŻ.
Nowe szyldkretow e tasameiit okazyinie tanio sprzeuasn.

Wiadomość w  biurze Sokołowskiego,______________ łll981

U? iL—cŁK*. w Z~ \J i.

Mundury sokole i strzeleckie od 32—36 korón wykonuje
pracownia krav iecka R ogoziewicza, ul. Szymona 1. łlBPS-S

Motocykl „Nećfcarsulm" 3 NP. 7 Cyl„ w świetnym  sianie 
zaraz do sprzedania. Wiadomość Sadownicka 29, W eg- 
schtidet.  112009

Nie szum ną reklam ą, lecz dobrocią zd ob y ł so b ie  p o ­
wszechne uznanie i w ziętość — środek do pielęgnowania 
w łosów  ,.SZUM “, który działa znakomicie chroniąc w łosy  
od wypadania, wzmacnia porost, usuwa" łupież etc. W szę­
dzie do nabycia w paki? i t>o 25 hal.______________ 19927

Do nabycia tanio: garnitur parowy 6-konny Ciaytonow-
ski ze .śrótownikiem, 2 kopaczki, 2 dwuskibowce Cegiel­
skiego, 3 pitigi odwracalne, kierat, sieczkarnia, powóz i 
karetka. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności p. Jan Biejłań- 
ski. Zimnawoda p. Moderówka._____________________ 111408

Rakiety tennisowe orzyimuje i naprarwia Igencja „Do- 
herty". Łyczakowska 4 lub firma fcdmund Lukas, Aka­
demicka.     nm

MIESZKANIA I SKLEPY.
-1 pokoje z przedpokojem, słoneczne, 2 balkony, kuchnia, 

łazienka, elektryka, do najęcia od l września ul. Zyblikiewi- 
cza 7. e l 1972

3 lub 5 pokoi frontuwych, komfort, ceny niskie. Kraszew­
skiego 25. - e 1190 7

Jeden łeb dwa pckcie kawalerskie, um eblo-anc, 1 piętru,
Batorego^ 3jŁ e l 1991

3 pokoje frontowe z przynależytościami obol. parku,
Stryiska 2A     _______________  e l  1992

Gliniańska k 9 cztery pokoje z całym  komfortem zaraz
tanio do wynajęcia.   §  1J996_

3 pekoie, kuchaia. przynależności od 1 września ulica la ­
cka 14.    e ll883
“ S.ars urzędnik państwow y poszukuje umeblowanego 
mieszkania z 1 lub 2 pokoi w  domu katoł. „ożliwie z ca*em 
mrzymaniem w  pobliżu głównej poczty. Pisemne zgłosze­
nia pod adresem: „Stały spokojny lokator" do Administr. 
„Słowa Polskiego". el2004

1910- ZAŁOIONS 1-lC. % 3
4ZAB0W 0 /.EZWGLONUhisslr. IIBŁSSku 1 ttkTt (KHllOW j

SRAZ KARMELiTERn, CTZ 1.
Wykwimny pensjonat dla uczniów począw szy od 6 lat i  4 klasową 
reformowaną szkołę ludową, kursem przygotowawczym do szkół 
{średnich i nauka korepetycyjna, wsDaniale, zdrowe położenie, mała 
(liczba uczniów, państw, aprob . siły nauczycielskie, znak om ita  
\  w yn'k ł. umiarkowana cena. Piospekty przez dyrekcję.

oużO

mmf l
SOPERF0SFATY1
SSf1" TSowieuzijae m

najskuteczniejsze, najtańsze
zaślspslwo kwasu fosf. ^ia rodzaju

gleby i .gatunków plenów!
prześciga pod względem pewnego, 
szybkiego działania USSZySlkłS in­
ne zalecane środki do nawożenia

kwasem fosforowym 10525 j j |
Superfosfaty am oniakowo-potasow o-sale > 

trowe jako najbarcziej wypróbowany, najie- raf. 
piej się opłacający pełny nawóz dostai czają 
w szystkie fabryki nawozu sztucznego, doty- 5BS; 

cząry kupcy i spółki rolnicze.

f i  Burn cenłr. Ludwig Fortnar, Praga, W s a l f

P E M S iO K A T
f ciowarz. przemysłu kobiecego, 

dlai pań z kraju i zagranicy. izs9

18 szk ó ł publicznych dla każdego rodzaju w ykszta łcen ia  wraz z kursam i 
uzupełn iającym i. P rogram y bezpłat. B erno M orawy, S chm erlingstraase  f .

H  M

I  Syrup sulfopjaktjiaiy |
i  1 Sjfiip sulfoguajakoiowy 1 kolą

wyrobu aptehi pud „2łoią Gwiazdą'
||5j | M i l i  ml ęissss

UJ8 bUJOUJPB

iera©

iTeohnikum Altenhurg Sachsen |  
Aitenburg

(Oddziały dla inżynierów, techników, wericiWistrzów. Btrlowa 
I maszyn, elektrotechnika, budowa aiitomobilóv/, 5 iahoratorjów.\ 8 s  zw. r^twtgsS

13
m
m
m

jedynie skuteerne średki przeciwko
kaszlowi, chrypce, zailegmie.niu, oraz 

wszelkim chorobom płucnym,

%m naszli 2*—  feor. ; 2*50 hor.
Należy żądać wyrobu apteki Piotra Mikolascha. 

Wydaje się  na przepis lekarski.

m

dostawia do mieszkań

Misozarnia 
Przeworska4011

Lwów ul. Polna I. 25
Tfciefon 835.

Wyższa Sskala 
hrau jigB itua  d a m sh lsg o
pod protektoratem Eksc. Hr. 
A ndrzejowej Potockiaj, urzą­
dzona na wzór A kadem ji Pa 
ryskiej, według najnowsżych 
wy magań pedagogji z zastosowa­
niem wszelkich ulepszeń, przyj- 
jnuje zapisy uczer jp codziennie
Akademicka i. 22, I p.
M c t i a U n a  K c z l o u j s k a

z Warszawy. 4317

Fł? l« i l f» a  do wyniszczenia moli 
uH iiilusS z zarazkami w sukniach, 

futrach i meblach.' K 1 20.

Ziela antyiDBloisa
do przechowania futer K — 60

P a p ie ry  a n ty m o lg w e
oenr. od moli fuira, suknie, portjery, 
firanki i m eble. K — '60

wytruwa szwaby, kara- 
M H .yttaaB kony, sto n o g i, świer­
szcze, szczypawki, prusaki i t. p.

K —'60
niezawodny środek do 
tępienia cluslaew

K F -

PereKi proszek
do wygubienia pcheł itp. owadów  
10, 20, 40 i 60 hal. 7382

Hlkotsu

g J i n  IHNMOWICZ
m i v  K r a k o w i e , S u k i e n n i c e  2 0 ,

i v e  L w o w i e ,  S y k s t u s k a  2 5 ,  —  H e t m a ń s k a  6 .
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Z drukarki „Słowa Polskiego" pod zarządem 
Nakładem Spółki wydawniczej „Słowo Polskie"

Józefa L. Nowakowskiego.
Stew. zar. z ogr. ooręką we Lwowie.

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Biega. 
P a p ie r  z Gal. Tow. akc- fabryki papieru w Bielsku.

«


